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Tajemnicze łodzie podwodne znowu się pojawily 


OTSdrZe 


napadają na okrety angielskie i holenderskie 


Ataki nieznanych łodzi podwod 
"nych na statki handlowe na Morzu 


śródziemnym, któte ustały po za-| w kierunku statku torpedę, która 
warciu układu w Nyon, są ponow | na szczęście nie trafila. Kapitan 


nie podejmowane, 

Przed kilku dniami donoszono o 
ataku na statek holenderski „Han 
na*, którego załoga wyratowana 
została przez rybaków  hiszpań- 
skich. 


Wczoraj kapitan brytyjskiego 
statku „Clantara”, 


cego 1203 tonny, 


zarejestrowa- 
nego w Limeric w Irlandii, a liczą 
po przybyciu 
statku do portu hiszpańskiego Bur 
rłana w pobliżu Walencji, zawia- 
domił władze, że statek jego zaa- | cesji międzynarodowej i koncesji 
takowany został przez nieznana francuskiej Szanghaju policja do- 


Ro XX! == M21 


Piątek 21 Stycznia 193 r. 
Cema numeru 39 17 


czajne gr. 
Drobne za 


na M. Śródziemnym 


Większa część prasy angielskiej 
uważa rozmowy, które ostatnin 
przeprowadził. min. Eden z włoskim 
ambasadorem Grandi, jako oznakę 
podięcia rozmów prowadzonych 
ubiegłego lata przez angielskich ! 
w?oskich mężów stanu. 


prosił władze hiszpańskie o bez. 
zwłoczne powiadomienie © tym 
wypadku konsula brytyjskiego w 
Walencji. 


w odległości 18 mil od portu Sa” 
gunto. Łódź podwodna wypuści:a 


Nieudała próba zajecia wyspu Hainan 


Aalyjapoński terror w Szanghaju 


Japończycy nie mają spokojnego dnia 


wała 9£ osób narodowości chiń- lotnictwa. Oddział marynarzy ja- 
skiej, podejrzanych o akcję terro- | nońskich został odparty przez 
rystyczną przeciwko  Japończy- | Chińczyków po zaciętej walce, — 

kom. 9 osób po przesłuchaniu 


Ubiegłej nocy na terenie kon- 


łódź podwodną. Atak miał nłębse | konala szeregu rewizyj i arepo- 


dasmelenie 2 iotnieny sowiecki 


na granicy 


Estońska agencja telegraficzna 
komunikuje, że patrol sowieckiej 
straży granicznej na jeziorze Pej- 
pus przekroczył po lodzie granicę 
estońską i posunął się o 400 mtr. 
w głąb terytorium estońskiego, ce 
łem  zaaresztowania rybaków 
esżońskich. Patrol estońskiej stra- 


Wybory 


„zostaną 0 rok 


„Daily Mail“ dementuie w wczo 
rajszym wydaniu pogłoski obieza. 
jące stolicę Anglii o rzekomych 
tendencjach, które ujawniły się 
wśród części konserwatystów do 
przeprowadzenia w bieżącym roku 
nowych wyborów. Dziennik, który 
powołuje się na informacje z kół 
miarodajnych, twierdzi, że Anglia, 
która w chwili obecnej jest w naj- 
wyższym stopniu zajęta sprawami 
uzbrojenia i obrony, nie może te- 
raz zajmować uwagę społeczeń- 
stwa kampanią wyborczą. Pism2 
donesi dalej, że rząd wyda zarzą. 
dzenia, ażeby zapobiec kampanii 
niepokojow f fałszywych przepo- 
wiedni, niepokojących siery gosn) 
darcze. Tym nie mniej pismo do. 
nosi, że jakkolwiek kadencja obec 
nego patlamentu kończy się po 
5-cicletn'm okresie w roku 1940, 
istnieje możliwość, że nowe wybu. 
ry przyśpieszone będą o rok jeden 
Chamberlain opiera się przy tym 
na opini pewnych kół konserwa 


tywnych. które żvczyły by sebig 
ażeby polityka. premiera zmierzą- 
jąca do ogólnego uzdrowienia w 


estońskiej 


ży granicznej dał salwę ostrzegaw 
czą, na którą parto! sowiecki od- 
powiedział ogniem. Wówczas pa. 
trol estoński otworzył ogień. 
Dwóch sowieckich strażników po 
granicznych fest zabitych, 

Tak przynajmniej wyglada zaj- 
ście w oświetleniu estońskim. 


w Angiii 
przyspieszone 


Europie, opierała się na szerokich 
rzeszach wyborców. 


zwolniona: Rewizje ujawnity” tst 
nienie szeroko rozgałęziónej or- 
ganizacji terrorystycznej, prowa- 
dzącej akcję przeciwko Japóńczy- 
kom. 
ea 

Ze żródeł chińskich donoszą, że 
wczoraj rano 200 marynarzy z za- 
łogi 3 okrętów japońskich usiło- 
wało wylądować w porcie Yulin 
na wyspie Hainan. Lądowanie o- 
słaniane było ogniem artylerii i 


Przygotowania 


na Dalekim Wschodzie 


Jak donosi pismo „Asaki Szim- 
bun* Sowiety gromadzą w chwili 
ohecnej na 


granicy północno - 


mandżurskiej wielkie ilości wojska | cy komunikat: 
| nia prasy międzynarodowej na te- 


i zapasy wojenne. 


która trwała 4 godziny, 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE. WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ ! 


40. Nekrologi do 100 mm. gr 


wyraz gr. 15 


„Daily Express“ w sprawie te! 
podaje ,że Grandi starał się da” 
do zrozumienia Edenowi, że Wło 
chy chętnie by widziały podięc:s 
na nowo podobnych. rokowań. W 
odpowiedzi na to Eden zaznaczył 
że w tym wypadku Włochy musia- 
'yby zaprzestać na naibliższym 
wschodzie uprawiania antyangici- 
skiej propagandy. 


„Daily Mail“, który również ka 
mentuje w dłuższym artyku'e wizy 
tę Grandiego, podaje, że politycz 
ne koła włoskie w Londynie nie 
jednokrotnie wyrażały chęć polep 
szenia stosunków angielsko-włos 
kich. Życzenia te dają się s*yszec 
również obecnie, wskutek czego 
mówi się o rozmowach, jakie prze 
prowadzić ma we Włoszech pierw 
szy doradca dyplomatyczny Rzą. 
du angielskiego Vansittart, któro- 
go powrót da I Lóndyto jęst ocze- 


ła treść ogłoszeń redakcja nie 
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20, powyżej 100 mm qr, 39, 


odpowiada 


Mussolini zwrócił się do Anglii 


o wznowienie zerwanych rozmów angielsko-wioskich 


kiwany przez polityczne koła an- 
gielskie. 


Nieweso!y 


powrót 
do ZSSR 


Wczoraj przybył do Helsingfor- 
su w towarzystwie swej małżon- 
ki były poseł sowiecki w Oslo Ja- 
kubowicz, który zdecydował się 
na powrót do Sowietów wobec a- 
resztowania jego dwóch synów. 
Jakubowicza oczekiwał na dwor- 
cu urzędnik miejscowego posel- 
stwa sowieckiego. Pociągiem no- 
enym Jakubowicz odjechał do Le- 
ningradi. 


jutrzejszy nasz numer zwiększony 
poświęcamy 79 rocznicy 


powstania narodu polskiego 


w roku 1863 


Włochy tracą dziesiątki milionów 


wskutek zawieszenia wypłat przez ZSSR 


W Rzymie ogłoszono następują- 
Ostatnie doniesie- 


Sądy wojenne pracują 


Wyroki śmierci w Palestynie 


nie złamały akcji terrorystycznej Arabów 


Sądv wojenne w Jerozolimie i 


Trzeci wyrok wydany zostanie 


Nablus wydały znowu trzy wyroxi| w Haffie. 


śmierci na Arabów. 


W pierwszym wypadku został 
skazany na śmierć. jeden ze spraw 
ców napadu na oddział policyjny 
w związku z zamordcwaniem an: 
dc uczonego Starkeya. 


Z podobnych wzgledów został 
skazany również na śmierć 25-Íetni 
Arab, który strze!ai do urzędni- 
ków angielskich podczas wypad 
ku w pobliżu Tulkaren w dniu 16 
stycznia, 


Polepszenie się stanu pogody 


Dziś po przejściowych zachmu- dnich temperatura parę stopni powy- 
rzeniach i przelotnych cpadzch pono |żej 0 st., a poza tym w pobliżu punk: 


wne polepszenie się stanu pogody po- 
cząwszy od zachodu Polski. Nocą 
przymrozki, siiniejsze na wschodzie, 
w ciągu dnia w ezielnicach zacho- 


tu zamarzania Podstawa chmur ni 
skich od 100 m. stopniowo podwyższa 
jaca się. Widz'alność nieco osłabiona 
z powodu zamigleń. 


W okolicy Jerozolimy dokonano 
szeregu napadów na kolonie ży- 
dowskie, jednak dotychczas nie 
nadeszły żadne wiadomości o o- 
fiarach tych napadów. 

k5 


Prasa arabska ogłasza ošwiad- 
czenie mr. Prilby, nieoficjalnego 
doradcy króla Ibn-Sauda. Propo- 
nuje on zwołanie w Dziddah kon- 
ferencji, w której wzięliby udział 
wszyscy przewódcy arabscy, na- 
wet ci, którzy znajdują się obec- 
nie w więzieniu. oczywiście za 
zgodą Wielkiej Brytanii. Gdyby 
obrady w Dziddah dały wyniki po 
zytywne, zostaliby zaproszeni 
przedstawiciele żydowscy, celem 
omówienia zawarcia ugody ży- 
dowsko - arabskiej, Na wypadek 
gdyby ugoda zostaia zawarta — 
wspólna rezolucja arabsko-żydow 


ska byłaby przedstawiona rządo- 
wi brytyjskiemu, natomiast w ra- 
zie niepowodzenia konferencji An- 
gia miałaby prawo przeprowadzić 
w jak najszybszym terminie swój 
projekt podziału Palestyny. 


mat zawieszenia przez Związek 
Sowiecki wszystkich wypłat w sto 
sunku do przedsiębiorstw i stowa 
rzyszeń włoskich w związku ze 
stosunkami handlowymi utrzymy- 
wanymi przez stowarzyszenia z 
władzami sowieckimi, jak również 
powody, które skłoniły do przed- 
sięwzięcia takich środków, zasłu- 
gują na następujące wyjaśnienia 0- 
parte na danych faktycznych: 

Niezależnie od trudności polity- 
cznych ujawnionych w ostatnich 
czasach pomiędzy Włochami a 
Związkiem Sowieckim, ze strony 
wioskiej dotrzymywano zawsze 
zobowiązań i odpowiednie płat. 
ności wykonywane były w odno- 
śnych terminach bez trudności lub 
opóźnień, 

W istocie rzeczy Włochy nie po 


włoscy lotnicy 


zabili w Barcelonie 


Z Barcelony donoszą, że we 
wczorajszym ataku 
gen. Franco na stolicę Katalonii, 
obecna siedzibę rządu, wedlug 
urzędowych danych ministerium 
obrony, 220 osób zostajo zabitych 
a przeszło 400 rannych. Był to 
najcięższy raid lotniczy, jaki Bar. 


samolotów ; 


220 osób, a 400 ranili 


wych Savoia, zrzucając w półtorej 
minuty 11 pięćsetfuntowych cięż- 
kich bomb wybuchających. 


zd 
Komunikat oficjalny donosi, że 
pomiędzy Celadas a Muleton fa- 
szyści atakowali linie wojsk rząda 
wych, jednak nie zdołali ich zdo 


celona dotąd przeżyła. Atak wyko | być. 


nalo 6 włoskich aparatów bombo- 


siadają pozycyj dłużniczych wo- 
bec ZSSR., natomiast, ZSSR. jest 
dłużnikiem wobec Włoch na dzie 
siątki milionów, których p:atności 
przypadają w roku bieżącym. Wy 
nika stąd, że ostatnia decyzja i mo 
tvwy są jedynie wyrazem tego, że 
ZSSR. deklaruje praktycznie swą 
niewyplacalność wobec Włoch. 


Nagroda pokojowa 


Nobla 


dia Hegusa? 


Wśród  depntowanych Izby 
szwedzkiej, jak donosi „Dagena 
Nyheter“, krążyła wczoraj lista, 
na którą zbierano podpisy dla po 
parcia kandydatury Negusa Haile 
Selasie i mera szwedzkiego Lind: 
hagena do nagrody pokojowej No 
bla za r. 1938. Lista ta zostan.e 
przesłana w najbliższej przyszło- 
ści do Stortingu (parlamentu) nor 
weskiego, przyznającego corocznie 


Nagrodę Nobla. 


Czarna śmierć 


Z Colombo donoszą, że w kopal 
ni węgla w okolicy Kurune Calla 
na Cejlonie nastąpił wybuch pyłu 
węglowego. Wiełkie masy wody 
zalały szyb. 16 górników zamknię 
tych w szybie, poniosło śmierć. 


Czy sztuka 


winna stosować sie 


do gustów publiczności 


Trafia się częstokroć, że na wi- 
dok współczesnego obrazu w 
Inst. Prop. Sztuki ten i ów z wi- 
dzów nie może powstrzymać się 
od złośliwej uwagi: „To nie sztu- 
ką tak babrać, tak każdy, jak ze- 
chce, namalować potrafi“, Albo: 
„Mój mały Kazio lepiejby to na- 
malował" itp, Ale ów „mały Ka- 
zio“ tworzy swoje dziecinne ma- 
lowidła ze szczerością prawdziwe- 
go prymitywu; w jego technicz- 
nie niezdarnych, ale jakże często 
fascynujących rysunkach na skraw 
kach poplamionego kajetu, uze- 
wnętrznia się cały kompleks du- 
chowych przeżyć tego małego 
człowieczka, cały jego świat wy- 
obrażeń i cały jego stosunek do 
rzeczywistości widzialnej, Ale ja- 
kież przeżycia może mieć czło- 
wiek, żyjący z dnia na dzień w 
kierącie swych zawodowych obo- 
wiązków, dbający przed wszyst- 
kim o wygody i dobre trawienie 
i zanurzony po uszy w swym mi» 
krokosmosie życia ułatwionego? 
Czy może on wydawać wartościo- 
we opinie o tworach cudzej fan- 
tazji, przy zupełnym braku włas= 
nej fantazji? 


Publiczność mniema, że skoro 
ona zajmuje się codziennymi wy- 
padkami z różnych dziedzin życia 
powszedniego, to sztuka powinna 
się tym również zajmować 1 nwa-' 
żać za swój główny materiał, Tym 
czasem sam już ten fakt, że pu- 
bliczność interesuje się tą dziedzi- 
ną życia, wyklucza ją najzupełniej 
z dziedziny sztuki. Bo celem sztu- 
ki nie jest prosta prawda, lecz 
różnorodne piękno, Artysta stwa- 
rza życie, ale go nie kopiuje. Jego 
dziełem są „formy prawdziwsze od 
ludzi żywych”, Czy kobiety ateń- 
skie były istotnie podobnę do tych 
dostojnych, wspaniałych postąci, 
zdobiących fryz Panteonu? Sądząc 
według dzieł sztuki, musimy tak 
mniemać. Faktem jest atoli, że na 
epoki minione patrzymy przez pry-, 
zmat sztuki, a ta, na szczęście, nie 
interesuje się drobiazgami, podno- 
sząc wszystko do najwyższej po- 
tęgi artystycznego wyrazu, 

Reasumując to wszystko, przyj- 
dziemy do wniosku, że sztuka za- 
kłamuje się tylko wtedy, jeśli u- 
siłuje schlebiać przeciętnym gus- 
tom mas; okresy w sztuce, gdzie 


Angielskie kredyty 
dla Wioch? 


W londyńskich kołach finanso. 
wych obiegają pogłoski na temat 
prowadzonych rokowań w spra- 
wie udzielania Włochom  krety- 
tów; pogłoski te, jak się wydaje, 
nie są pozbawione podstaw. „Fi. 
nańcial News", które niedawno 
zresztą mocno podkreślały bezpoi 
stawność pogłosek o kredytach 
angiciskich dla Włoch — obecaie 
twierdzą, że przed miesiącem roz 
poczęte zostały odpowiednie nega 
cjacje, prowadzone ze strony wło- 
skiej przez bankiera Giannini, czyli 
tegó samego bankiera włosku. 
amerykańskiego, który przed paru 


„Kobietą-szatanem" 


Powieść Antoniego Marczyńskie- 
go p. t: „Szpieg w masce“, wyda- 
ną jeszcze w r. 1933 i sfilmowaną | 
z Hanką Ordonówną w głównej 
roli, przedrukował dosłownie od 
początku do końca w jednym z 
pism śląskich niejaki Zygmunt 
Topór - Skrodzki z Tarnowskich 
Gór. 

By utrudnić zdemąskowanie 
tak niezwykłego plagiatu, Skrodz 
ki nadał „swojej”* powieści nowy 
tytuł, mianowieie „Kobieta—sza- 
tan*, ale ci, którzy poprzednio 
czytali „Szpiega w masce“, pozna. 
li ten utwór natychmiast i napi- 
sali o tym do autora, wówczas | 
przebywającego za granicą. Po po- 
wrocie do kraju, A. Marczyński 
zażądał wyjaśnień od Skrodzkie- 


artysta poszedł na służbę codzien 
ności, są martwymi okresami. Wi- 
dzimy to w Rosji, w Niemczech, 
a nawet w obarczonych swą świet 
ną tradycją artystyczną—we Wło- 
szech. U nas istnieją również ten- 
dencje, zmierzające do ogranicze- 
nia swobody twórczości plastycz- 
nej. Raz po raz rzuca się pompa- 
tyczne hasła „uspołecznienia* czy 
też „unarodowienia* sztuki. Py- 
tam się: gdzieby się wówczas po- 
działa ta nawskroś polska plasty- 
ka naszych najwybitniejszych ma- 
larzy i rzeźbiarzy, gdyby u ras 
wartościowano sztukę w mysi mo- 
dnych haseł, przejętych z Zacho- 
du i Wschodu? Czy zdołaliby po. 
stołowie tych nowinek narzucić im 
swój szablon plastycznego kształ- 
towania? Sądzę raczej, że nic 
nie zdołałoby ich zawrócić z dro- 
gi, którą obecnie kroczą w naj- 
giębszym przekonaniu © swym 
twórczym posłannictwie i o potrze 
bie swej sztuki. Bo artysta musi 
mieć to poczucie, że jego praca 
jest komuś potrzebna, że wcześ- 
niej czy później, znajdzie od. 
dźwięk w społeczeństwie, 


rzeczywistości reałnej, nie zaś na 
przeciw niej. Obraz może przed- 
stawiać ideę rzeczy, może też wy- 
obrażać zewnętrzny wygląd rze- 
czy, nie dotykając jej istoty. Nie 
chodzi o to, żeby wychodzić z 
malarstwa, a dochodzić do natu- 
ry. Raczej przeciwnie: należy 
wyjść z natury, a dojść do malar- 
stwa. Bo sztuka nie jest i nie by- 
ła nigdy prawdą. Sztuka była, 
jest i będzie tylko pięknym kłam- 
stwem, które nam pozwala zbli- 
żyć się do prawdy, artysta zaś wi- 
nien przekonać publiczność, że je- 
go kłamstwo jest prawdą, 

K. WINKLER. 


Sejmowa Komisja Pracy rozpa. 
trywała wczoraj rządowy projekt 
ustawy o pracy robotników por- 
towych w Gdyni. O ustawie tej 
pisaliśmy przed paroma dniami. 

Referent pos. Matusiak porów- 
nywa stosunki panujące w Gdyni 
ze stosunkami w innych portach, 
wskazuje na zmiany, które wpro- 
wadza ustawa do rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z 1933 r., zapo- 
wiadając w końcu zgłoszenie sze 
regu poprawek. 

W dyskusji ogólnej zabiera na 
wstępie głos pos. Wymysłowski, 
stwierdzając, iż zgłoszana ustawa 
oznacza pogorszenie warunków 
pracy robotników portowych w 
Gdyni. 

Nastepny mówca pos, Kopeć, 
przyłączając się do stwierdzenia 
swojego przedmówcy, zapowiada, 
iż domagać się będzie szeregu 
zmian i w tym kierunku zgłosi od- 
powiednie poprawki, a więc prze 
de wszystkim domagać się będzie: 
1) zrównania pod względem ur- 
lopowym robotników portowych 
z robotnikami lądowymi, t. zn. 8 
dni płatnego urlepu po jednym ro- 
ku pracy, 15 da; po 3 latach; 2) 
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Poznanie dziesa sztuki wymaga 
pewnego duchowego wysdku, pe- 
wnej namiętności. a nawet czysto 
zmysłowei predyspozycji, jeśli 
chodzi o doszukiwanie się w ma- 
lowidle zgodnych harmonii | kan- 
soransów barwy a pzaczucią fut- 
aty, gdy chodzi o plastykę wagóle, 
Kto nie odczuwa żadnego wzru- 
szenia na widok dobrze zestawio- 
nego koloru czerwonego z zielo. 
nym, niech nie chodzi na wystawy 
obrazów, Ale publiczność lubi naj- 
więcej te obrazy, które należą „do 
anegdotycznego malarstwa, lub 
wyobrażają sceny, wyjęte z litera- 
tury lub historii, Jako rodzaj ma- 
larstwa, zajmują one to samo 
miejsce, co ilustracje, a z tego 
punktu widzenia * są nawet czymś 
chybionym, gdyż nie podniecają 
wyobraźni, lecz hamują ją osta- 
tecznie. Inni znów żądają od sztu- 
ki, by dawała ona złudne podobłeń 
stwo do natury, Tymczasem na- 
tura i sztuka to dwa fenomeny 
najzupełniej odrębne. Obraz czy 
rzeżba są same dla siebie rzeczy» 
wistością, znajdującą się obok 


Reterentem tego budżetu wybrano 
pos, Sebczyka, który przed przystąpie- 
niem do sprawozdania uważał za po- 
trzebę zaznaczyć, iź jest drobnyin rol- 
nikiem dlatego referat jego będzie 
wyraźnie refsralem chłopskim. Słncha- 
cze jednak nie odnieśli tego wrażenia, 
a gdy który na chwilę przymkngł oczy. 

mógł sądzić, że przemawia nie drob- 
ny rolnik, lecz np. pos. Hutten - Czapski. 

Rzadko się zdarza, by referent budże- 
tu poddawał ostrej krytyce referowany 
bndżet, u pierwszy raz zdarza się, by 
drobny rolnik poddawał ostrej krytyce 
działalność dzisiejszego ministra Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych, Zazwyczaj czy- 
nili to obszarnicy i to nie wszyscy, 

Utyskuje więc p. Sobczyk, że w osta- 
tnim pięciolecia spadła produkcja rol- 
nicza w stosunku na głowę ludności w 
porównaniu z poprzednim 5-leciem, Nie 
budzi u referenta nezncia dumy prze- 
ciętny poziom plonów. Słnszna zasada 
umiarkowanego poziomu cen ze wzęlę: 
du na konsumenta nie powinna — po- 
wiada referent — wyłączać opłacalno- 
ści gospodarstw. Bez tej opłacalności 


miesiącami podjął próby w celu 
ulokowana w Stanach Zjednoczo- 
nych bonów włoskich w dewizie 
amerykańskiej; próby te wówczas 
nie powiodły się. 

Pismo stwierdza w dalszym cią- 
gu, że plan kredytów, przedstawi” 
ny ugrupowaniu bankierów lon. 
dyńskich, przewiduje utworzenie 
specjalnej grupy banków, która 
udzieliłaky Włochom kredytów 
Nie są znane bliższe liczby ewen- 
tualnych kredytów, jednak pism» 
przypuszcza, że wyniosłyby onc 
500—750 tys, funtów. 


go, który natychmiast przyznał się 
do winy i przyrzekł udzielić wszel 
kiej satysfakcji moralnej i mate- 
rialnej, byle sprawa ta pozostała 
w ukryciu. Obietnicy tej jednak 
nie spełnił ani w najmniejszej 
mierze, wobee czego autor, zmie- 
cierpliwiony 5-miesięcznym cze- 
kaniem, postanowił zwrócić się na 
drogę sądową i wytoczył sprawę 
karną z powództwem cywilnym, 
żądając odszkodowania w kwo- 
cie zł, 3.000. 

Jak się dowiadujemy, Skrodz- 
ki, zamieszkały w Tarnowskich 
Górach, w woj. śląskim, jest czło- 
wiekiem zamożnym, posiada kosz- 
towny samochód i wraz z żoną 
wydaje dziennik  „„Wiadomości 
Tarnogórzkie*, 


W ubiegły poniedziałek na po- 
sterunku w Wielkich Hajdukach, 
zgłoszono 6 tajemniczym zniknię 
ciu ll-letniej cyganki, Mianowi- 
cie Julia Kwiekowa, krewna cy- 
gańskiego króla w Polsce, Michała 
Kwieka, zawiadomiła, iż przed 
dwoma laty, kiedy obozowała pod 
Stanisławowem, grupa cyganów 
— jak się wyraziła — opozycjoni 
stów — nprowadziła jej 11-letnią 
córkę, nie mogąc w mny sposób 
zemścić się na nieobecnym w obo- 
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Przegląd prasy 


„COS W RODZAJU POW“ 


„ABC“ przynosi na czele nume- 
ru wiadomość, że organizacja 
szpiegowsko dywersyjna gen. 
Franco p. t. „Piąta Kolumna“ wy- 
sadziła w Madrycie składy amuni 
cyjne, że zginęło 400 osób, a 1376 
zostało rannych, że nastąpiły po 
tym rewizje i areszty, 

O tym zamachu nigdzie nie czy 
taliśmy i nie wiemy, ile jest praw- 
dy w „telegramie własnym”. „A. 
B. C", zawierającym takie oto 
zdanie: 

„Rewizje nastąpiy po wielkiej 
eksplozji amunicji. To „Piąta Ko. 
lumna“ dała znak życia, Jej to 


członkowie, tworzący coś w rodzaju | Ż1€ różnice", nie przytaczając żad 
dawnego w Polsce POW. wysadzi | "EgO dowodu na to twierdzenie. 


li składy ty powietrze”, 
Porównanie POW z „Piątą Ko- 
lumna“, narzędziem szpiegowskim 


Szkodliwy projekt ustawy 


Ogranicza nabyte prawa robotników portowych 
w Gdyni 


uiworzemia przymusowego tundu- 
szu urlopowego; 3) rozszerzenia 
komisji kwalifikacyjnej z zapew- 
nieniem zasady delegowania przed 
stawicieł pracodawców i robot. 
ników przez organizację zawodo. 
we; 4) ograniczeria wypadków, 
w których może nastąpić wykre. 
ślenie ro” otników portowych z rc 
jestru; 5) utrzymanią zasady zz- 
trudniania robotników portowych 
wyłącznie za pośredniciwen: pocz 
towego biura pracy oxa3z prze- 
strzeganią kolejności zapośredni- 
czenia ich według porządku zgło- 
czania ich według porządku zgło- 
do życia odwoławczej komisji 1e- 
karskiej, w której zasiadatby tak 
że lekarz z wyboru; 7) zmiesienia 
ograniczeń wolności strajku. 

W końcu dyskusji zabrał głos 
przedstawiciel Rzadit i Główny In 
spektor Pracy, inż. Kloit, wskazu. 
jac, iż zgłoszoną ustawa jest je- 
dynie skodyfikowaniem istnieją. 
cych przepisów z tym! zmianami, 
które nasunęło życie. 

Dyskusja szczegółowa odbędzie 
się na nasiępnym posiedzeniu w 
dniu 27 b. m. 


Bdiet Roliciwa | Reform. Raltyth 


na Komis!) Seimtwej 


nie będzie możliwe zwiększenie inten- 
sywności rolnictwa. akcja nad przebu- 
dowa nstroju rolnego musiała by być 
daremną sił zbrojnych 
naszego Państwa nie będzie dość pew- 
ne it dit. d. Rolnik powinien w pra. 
cy swej zdobywać środki mie tylko na 
przeżycie, ale także na poprawę gospo- 
darstwa. 

Dalej zarzaca referent ministerium, 


zaopatrzenie 


że w aukcji popierania produkcji rol- 
nej nie dość uwzględnia sprawę ułatwie 
nia rolnikom nabywania środków pro. 
dukcji; krytykuje konstrukcję budżein, 
uważając, iż znakomita większość kre» 
dytów na niektóre meliorscje mogłaby 
conajnmiej z równą słusznością zna. 
leżć się w jakiejś innej części budżetu, 

Przez cały referai przewija się stale 
motyw „opłacalność gospodarstw“ i po 
mocy finansowej dla rolnictwa, dlatego 
zaznaczyliśmy na wstępie, że referat 
pos. Sobczyka. sprawiał wrażenie, jak 
gdyby był referatem rolnika z większej 
własności, a nie drobnego rolnika. 

Referentowi odpowiadał min, Ponia- 
towski. ndzielając wyjaśnień. 


Porwanie. „Księżniczki * cygańdkie 


zie królu Kwieku. Matka opuści- 
ła obóz i przez szereg miesięcy szut 
kała zaginionej córki Tamary. W 
tych dniach przebywająca stale w 
Hajdukach Kwiekowa dostała list 
od znajomego cygana Niedolskie- 
go, w którym ten donosi, że cór 
ka jej znajduje się w ohozie cy* 
gańskim pod Bydgoszczą pod sil- 
ną strażą porywaczy. Policja 
wszczęła energiczną akcję celem 
odnalezienia zaginionej „księżni- 
czki* cygańskiej. 


zdrajcy i targowiczanina Franco, 
jest obrzydliwością, na którą tru- 
dno znależć odpowiednie określe- 
nie. 

Sądzimy, że POW-iacy wypro- 
szą sobie tego rodzaju porówna- 
nia, 

PO ZJEŹDZIE 
PRACOWNICZYM. 

Że „Czas“ jest niezadolowolny 
z uchwał kongresu pracowniczego 
jest zrozumiałe, Ale taki stary i 
stateczny organ powinien być 
mniej nerwowy i więcej panować 
nad sobą, Wówczas nie napisałby, 
że między interesami pracowni- 
ków a robotników „istnieją powa- 


Bò to, że pracownik pracuje wu- 
rzędzie państwowym, czy samo- 
rządowym, że wykonywa inne pra 
ce, niż robotnik — to wszystko nie 
stwarza żadnych różnic między po 
zycją społeczną pracownika i ro- 
botnika, 

Albo takie niezwykle 
we“ rozumowanie: 

„Niestety działalność związków 
pracowniczych poszła innym to- 
rem. Torem taniej demagogii. Bo 
jakże można  inawej traktować 
choćby rezalucje ostatniego zjazdu 
które w jednym miejscu zalecają 
przymus w organizowaniu gospo- 
darstwa, w drugim odżegnują się 
od niego w organizacji związków 
zawodowych. Tak panowie nie 
można, Albo się jest totalistą, to 
trzeba zacząć od siebie, albo uzna- 
je się wolność zrzeszeń, a w takim 
wypadku i dla pracowników i dla 
pracodawców. 

Ależ nikt nie krępuje wolności 
zrzeszania się panów  pracodaw- 
ców. Ale gospodarstwo i praco- 
dawcy — to dwie całkiem różne 
rzeczy, których jednak pracodaw- 
cy odróżniać nie chcą. Oni traktu 
ją gospodarstwo jako swą prywat 
ną własność. A to się skończyć 
must. 

„Codzienna Gazeta Handlowa" 
również zwalcza żądania pracow- 
ników, rozpatrując je z punktu wi 
dzenia prywatnej gospodarki ka- 
pitalistycznej, której, oczywiście, 
uchwały pracowników podobać 
się nie mogą. 

WCALE NIE WSZYSTKO JEDNO 

Prof. Makowski „podglądając 
życie”, snuje na łamach „Gazety 
Polskiej“ refleksje na temat zmian 
ustrojowo =- społecznych, zacho- 
dzących na świecie. M, in. pisze 
on: 
„Premier francuski Chautemps 


„Nerwo- 
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pracy“ — jak to nazywają za Ro- 

oseveltem, czy „karty pracy“, Tr 

jak to określają inni z faszystow- 

` ska, jakkolwiek oczywiście nic to 
nie ma wspólnego z faszyzmem, Po 
prostu, samo zagadnienie ustawo- 
wezo uregulowania stosunków pra 
cy jest sprawą na dobie, faszyści 
nazwali zasadniczą ustawę swego 
ustroju „kartą pracy” — „carta 
del lavoro“. 

«CZy „kodeks”* czy „karta“ — 
to w końcu wszystko jedno, cho- 
dzi o to, że Republika Francuska 
ma zamiar dokonać jednej próby 
organizacyjnej o wielkiej doniosło 
ści społecznej”. 

Pewnie, że nie chodzi tu o na- 
zwę, Ale autor nie ma racji, gdy 
twierdzi, że faszystowska „karta“ 
nie ma nic wspólnego z faszy- 
zmem“. jakże to? Przecież ta 
„karta“ została robotnikom narzu 
cona i reguluje zagadnienia pracy 
po myśli przedsiębiorstw. I to na- 
daje tej „karcie“ charakter faszy- 
stowski. 

ORGANICZNY ANTYSEMITYZM. 

Endecki „Dziennik Narodowy 
wywcdzi, że są dwa antysemityz- 
my: organiczny i koniunkturalny, 
Swój antysemityzm nazywa, oczy 
wiście, organicznym, który okre» 
śla w sposób następujący: 

„Antysemityzm organiczny wyra 
sta z głębszego zrozumienia polo- 
żania Polski, z dążenia do zacho- 
wania jej naredowego charakteru, 
z pragnienia umocnienia podstaw 
bytu narodu“. 

Ale w tym samym numerze znaj 
dujemy taką depeszę: 

„Żydowskie szczęście. Jerozolima 
— PAT. — Grupa terrorystów rzu 
cila bombe do samochodu, którym 
jechało 5 Żydów, Pasażerowie zdo- 
łali złapać bombę w locie i wytrzu- 
cić ją na drogę, gdmie wybuchła, 
nie pociągając za sobą ofiar w lu- 
dziach”. 

Wybaczcie, panowie endecy, To 
już nie jest antysemityzm organie 
czny według waszego własnego 
określenia. To się pospolicie na- 
zywa attysemityzmem „zoologicz 
nym“. B. 


> DZIAŁ LEKARSKI <4 


Lecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 


rzucił hasło opracowania „kodeksu | Qd 9 x. do 9 wiecz. Niedzieje do 1 pp. 


Kto wywołuje te trudności? 


Zapowiedziane przez Stronnic- 
two Ludcewe zebranie powiatu 
mińsko - mazowieckiego w Kol- 
bieli, nie mogło się odbyć, ponie- 
waż miejscowa ochotnicza straż 
pożarna, mimo, że sala w remizie 
była z góry zapłacona, odmówiła 
tej sali w ostatniej chwili, a w wy 
najętym prywatnym mieszkaniu 
również nie mogło się odbyć, gdyż 


właścicielka także w ostatniej 
chwili odmówiła. Odmowy nastą- 
piły bez istotnych przyczyn, wsku 
tek inspiracji czynników postron- 
nych, Zebranie musiano odbyć w 
sąsiedniej wsi, oddalonej od Kol- 
bieli o 7 km., dokąd udało się prze 
szło 300 uczestników, mimo nie- 
pogody. Relerowali pp. Kasper- 
lik, Skuza i Gójski z Warszawy. 


Nakładem „Księgarni Robotniczej“ wyszła z druku broszura Be- 


nedykta Elmera 


„Ku czemu idzie Polska?" 


(„ZŁUDZENIA POLITYKI ZAG RANICZNEJ*). 
Cena 30 gr. za egz. Przy zamówieniach ponad 50 egz, udziela 


się 20 proc. rabatu. 
Zamówienia wraz z gotówką 


należy nadsyłać na adres „KSię- 


garni Robotniczej”, ul. Czerwonego Krzyża 20, lub CKW, PPS, ul. 


Warecka 7, konto PKO. Nr. 3174. 


Nowe książki 


ZOFIA NAŁKOWSKA, Dom nad 
łąkami. Wydanie drugie. — Choa- 
cas, powieść internacjonalna, Wy- 
danie drugie. Warszawa, „Książ- 
nica-Atlas“ (1937); str, 168 i str. 
212. : 

Dobrze się stało, że te dwie da- 
wiejsze powieści Nałkowskiej przy 
pomniano w nowym wydaniu szer 
szym kołom czytelniczym, Nalkow 
ska należy nie od dzisiaj do czo- 
towych reprezentantek beletrysty= 
ki polskiej; jej książki, stwierdza- 
jące wysoki stopień samorodności 
pisarskiej i  niepospolitej finezji 
psychologicznej, zbogacają wiedzę 
o życiu i człowieku, uczą pozna- 


wać mechanizm jego wewnętrz- 
nych poruszeń w najrozmaitszych, 
czasem niespodziewanych „aspek- 
tach. Pierwsze wydanie „Domu 
rad łąkami* ukazało się w r. 1925; 
pierwsze wydanie „Choucas*—w 
r. 1927. Odrębne tematy—odtęb- 
ne środowiska: giucha wieś pol- 
ska, opromieniona cząremi wspom- 
nień miodości — i wielkie uzdro= 
wisko szwajcarskie, rojące się tiu- 
mem międzynarodowym, pelne 
swoistych ech  niestygiej wojny, 
wezbrane ludzkim bólem i poczu- 
ciem klęski. 


Bolesław Dudziński, 


Przekroczona 


została granica... 


W „Słowie” wileńskim z dn. 
19 stycznia zamieszczone zos- 
tało „oświadczenie”, którego 
tekst przytaczam dosłownie 
(podkreślenia moje): 

„(Ł) 1. Usunięty w październi- 
ku roku zarząd Związku Nauczy. 
cielstwą Polskiego prowadził Zwią 
zek w kierunku, niezgodnym z in- 
teresami Narodu i Państwa Pol- 
skiego, narzucając rzeszom nau- 
czycielskim. a przez to i wychowy- 
wanej przez nie młodzieży, obce im 
tendencje komunistyczne, co stwier 
dzone zostało oficjalnie w znanych 
oświadczeniach p. premiera Skłąd- 
kowskiego. 

2. Stan obecny Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego powraca w za- 
trważająco szybkim tempie do sta” 
nu z przed października ub, roku. 
Grupa, prowadząca przed tym na 
terenie Związku działalność według 
instrukcji „Kominternu", dochodzi 
znów w pełną do głosu, wznawia- 
jąa swą antypaństwową politykę. 

3. Niżej podpisane pisma stwier. 
dzają, że stan ten zagraża najbar. 
dziej żywotnym interesom Narodu 
i Państwa Polskiego, w pierwszym 
rzędzie szerokich rzesz nauczyciel. 
skich, i wzywają całe społeczeń- 
stwo do bezwzględnej walki z ak- 
cja „Fołksfrontu* w wychowaniu 
polskim*. 

Dziennik Poznański, Głos Naro- 
du, Słowo, Wieczór Warszawski, 
Falnnga, Kromika Polski i Świata, 
Merkuriusz Polski, Młodą Polska, 
Myś! Pulska, Polityka, Prosto z 
Mostu, Pro Christo, Przegląd Ka- 
tolicki, Zet" 

W pierwszej chwili przypusz- 
czałem — zupełnie szczerze, — 
że p. „ł”, korespondent Warsza- 
wski „Słowa”, padł ofiarą jakie- 
śoś nieporozumienia, Ale 
„Głos Narodu" ogłosił w czwar 
tek ten sam elaborat pod tytu- 
łem... „Deklaracja Katolickich 
czasopism“. Mamy więc najwi- 
doczniej do czynienia z „rze- 
czywistością rzeczywistą”. 


s 

Zestawienie podpisów nowe- 
go „wspólnego frontu"... osza- 
amia. „Praworządny* i dostoj- 
ny „Dziennik Poznański" obok 
„Falangi” („grzmią petardy, le- 
cą szyby“) „Polityka" obok 
„Wieczoru Warszawskiego” (u- 
dział „Polityki w tym zespole 
jest dla mnie osobiście rewela- 
cią), „Pro Christo” (czy nie są- 
dzicie, że taki tytuł pisemka 
drugorzędneóo jest ze stanowis 
ka ludzi religijnych  bluźnier- 
stwem?) obok „Słowa” i — jak- 
że „opozycyjnego'| — „Głosu 
Narodu"... I dlaczego raptem 
„Zet” okazał się „czasopismem 
katolickim"? 

Jestem w tym punkcie „oszo 
łomiony” i... wzruszam ramiona 


Są wszakże punkty o znacze 
niu najbardziej zasadniczym. 
Tu wzruszenie ramionami nie 
wystarczy, Ba 


* 

' Cate to oświadczenie — po 
przytoczeniu bardzo nieścisłyrm 
słów p. gen. Sławoja - Skład- 
kowskiego — oskarża kierow- 
nictwo (przed powołaniem ku- 
ratora) Z. N. P, o 

„DZIAŁALNOŚĆ WEDŁUG IN- 
STRUKCYJ „KOMINTERNU* 


io 
„POLITYKĘ ANTYPAŃ- 
STWOWĄ", 

Można to „oskarżenie naz- 
wać — według woli — gołosło- 
wnym oszczerstwem, podpisa- 
nym zbiorowo, albo gołostowną 
denuncjacją, podpisaną zbioro- 
wo, 

Proszę wziąć do ręki Kodeks 
Karny, obowiązujący w Pań- 
stwie Polskiem. Jeżeli ktoś dzia 
ła „według instrukcyj „Komin- 
ternu“, — to musi być, oczywi- 
ście, agentem „Kominternu' dla 
wykonywania „polityki anty- 

aństwowej', Nieprawdaż? Os- 

arżacie panowie tedy kierow- 
ników polskiego ruchu nauczy- 
cielskieśo o takie oto rzeczy i 
oskarżacie pośrednio p.p. proku 
ratorów, że zezwolił przez tyle 
lat na wykonywanie „instrukcyj 
Kominternu” na terenie Z. N. P, 

Bo jakże? 

„, Wszak niektórzy „oskarżeni“ | 
działacze Z. N. P. współpraco- | 


wali — wcale wydatnie i ku na- 
szemu zgorszeniu — z BBWR 
w którym zasiadał jednocześ- 
nie p. redaktor naczelny „Sło 
wa" St. Mackiewicz, a który to 
BBWR. był popierany jedno 
cześnie a intensywnie przez 
„Dziennik. Poznański”, Czy byli 
oni i wtedy „agentami Komin- 
ternu"? Czy przeszli w ciągu 
kilku miesięcy wprost od B R 
W. R. do „Kominierna*? A inn 
„oskarżeni”* współpracuią z F 
P, S. i z ruchem ludowym. 
Jakim prawem redaktorzy i 
wydawcy pism, akceptujących 
oświadczenie przytoczone, śmią 
zarzucać tym wszystkim lu- 
dziom (przynależność czyjaś da 
BBWR. dawniej nic mnie w tej 
chwili nie obchodzi), jakim pra- 
wem śmią im zarzucać działanie 
„według instrukcyj Kominter- 
nu“? My tych wszystkich iud>i 
znamy od wielu, wielu lat z ich 
ofiarnej pracy niepodległościo- 


wej. 


4? 


+ 

Przekroczone zostały grani- 
ce... Przekroczone zostały gra- 
nice, dopuszczalne w walce i- 
deowej, w walce politycznej, w 
grze polemicznej, Mybyśmy mo 
gli ogłosić tak samo, że jakaś 
organizacja X „działa w myśl 
instrukcyj Hitlera", I w takim 
razie przeobrazilibyśmy się tak 
samo w  gołosłownych denun- 
cjantów. 

Co to wszystko ma znaczyć? 

Do jakiego poziomu mamy je- 
szcze spaść? Przecie to będzie 
jakaś dżungla, wymierzona prze 
ciw całej wspaniałej kulturze 
polskiej. 

Nie wiem, gdy piszę te słowa, 
jak zechcą i czy zechcą reago- 


wać ludzie, dotknięci bezpośre- | 


dnio. 
Wiem jedno: 
takich metod tolerować w Pol- 
sce nie wolno! 


M. NIEDZTAŁKOWSKI. 'po 


Dziwna cisza 0 uspiawnienin Wio. 


stowskiej, Sandomierz. Ze wzglę- 
du na obronność państwa istnie- 


Polityka gospodarcza Polski 0- 
becnej, obfituje w przedziwne 
sprzeczności i dysproporcje. Ob- 
szernie omawiał je obecny wice- 
premier inż. Kwiatkowski w swej 
książce przed niewielu laty na- 
pisanej, gdy jako dyrektor Moście 
raczej obserwował różne poczy- 
nania ówczesnych rządów, będą- 
cych wyrazicielami istniejącego 
dalej obecnego systemu. 


P. wice-premier Kwiatkowski 
ma niezawodnie ambicje związa.- 
nia nazwiska swego (podobnie 
jak z Gdynią) z wielkimi zamie- 
rzeniami gospodarczymi, których 
realizacja już się rozpoczęła, ze 
stworzeniem i rozbudową Central 
nego Okręgu Przemysłowego, któ 
rego ośrodkiem jest jedna ze sta- 
rych książęcych stolic Polski pia. 


ZIOŁA PPZECIW 
CIERPIENIOM PŁUCNYM 
cgólnie znane jako 
Herbata Puhimanna 


Łagodzą kaszel. Paczka 1.65 zł 
nabycia w aptekach i drogeriach. 


Samorząd na ulicy 


W swej akcji zwalczania hałasu 
w mieście Komisariat Rządu na 
miasto Warszawę uczynił śmiały 
krok naprzód, zakazując w ogo'e 
używania sygnałów samochodo . 
wych, 

Umilkły wszelkie klaksony, trąb- 

kl i gwizdki i ulica znacznie się 
uspokoiła. Eksperyment dał ` do. 
bre wyniki nie tylko pod względem 
akustycznym, lecz równieź pod 
względem bezpieczeństwa. Ulica 
jest mniej nerwowa, Przechodnia 
nie płoszy nagle ryk apokaliptycz- 
nej bestli, który sprawiał, że wy- 
straszony i oszołomiony ślepo ucie 
kał sprzed ciężarowego samochn* 
du ł dostawał się pod koła auta, 
lub tramwaju, 
- Doskonałe wyniki tego doświad- 
czenia — jak czytamy — skłoniły 
władze do ograniczenia do ostatecz 
nych granie również sygnałów 
tramwajowych. 

Miejmy nadzieję, że stolica na- 
sza, a w ślad za nią inne większe 
miasta polskie, coraz bardziej przy 
pominać będą najwyżej pod wzę!ę 
dem kulturalnym stojące miasta 
Europy Zachodniej, a w godzinach 
wzmożonego ruchu w mieście, ni. 
komu już się nie będzie zdawało, 
iż to odbywa się uroczystość śluń 
na kacyka plemienia Hererów i że 
to przygrywa nadworna kapela. 

Ten udały eksperyment mą bår- 
dziej doniosłe znaczenie, niż by 
to się na pozór zdawać mogło. 

Eksperyment ten pokazał, iż prze 
chodzień, człowiek ulicy — czy jak 
kto woli — szary obywatel wcale 
nie jest niedorozwinigtym dziec- 
kiem, za jakie dotychczas go mia- 
no, lecz dorostym człowiekiem o 
wyrobionym instynkcie samoza- 
chowawczym, który — jeśli tylko 
nie hukać na niego, nie trąbić, m2 
gwizdać, nie wrzeszczeć — dosko- 
nale orientuje się w rucha i Sam 
bez wszelkich wskazówek z góry 


wybiera drogę, którą ma kroczył.|$:000 tonn 
i sk 3 i 24,000 t. benzyny samochodowej i 


Lg atna i 
Lra Fa E a a 


PEANY 


Je 


miast, ten, o którym piszemy, uwa. J4 BYĆ  podwojone, 


watel usamodzielni się, nie będzie 
polegał na konduktorze lub na sza 
lerze, lecz na sobie samym, oraz 
będzie musiał mieć oczy szeroka 
otwarte na wszystkie strony, skąd 
może mu grozić niebezpieczeństwo. 
Władze stołeczne, może nawet 
nie zdając sobie z tego sprawy, 
wprowadziły SAMORZĄD NA '- 
LICY. Obywatel sam się rządzi 
na ulicy, sam kieruje swoimi kro- 
kami. Eksperyment — jak czyta- 
my — dał dobre wyniki także pod 
względem bezpieczeństwa. 


Ten ukoronowany tak dodatrim 
wynikiem eksperyment, dowodzą- 


cy, że obywatel wyrósł z krótkich 


majteczek, które na niego siłą + 
gwałtem wciągają, powinien za- 
chęcić nasze władze do rozższerze- 
nia tego samorządu na wiele in- 
nych dziedzin, co niewatpliwie da 
również dobre wyniki, 

A przede wszystkim należy za 
przestać hukać na obywatela. Za 


| tukany obywatel traci orientację i 
wpada pod koła autobusu lub tram 
waju, które go miażdżą. 

Należy zaprzestać używania 
trąb i klaksonów, które niesamo- 
witym wrzaskiem „bolszewik*, „ży 
dokomuna*, „fołksfront*, wprowa- 
dzają nerwowość na ulicy i oszała 
miają przechodnia, który sam dos- 
konale wie, skąd mu grozi niebez- 


pieczeństwo. 
Eksperyment władz rządowych 
w stolicy jest nader pouczający. 


. . 


W cien'u „narodowego przełomu” 


Powoli, ale skutecznie odsłania- 
ją się kulisy „narodowego przeto- 
mu“ w Rumunii, którego fale wy- 
niosły na powierzchnię Rząd p. 
Gogi, mający za sobą — jak do- 
wiodły wybory — aż 9,7 proc. o 
pinii społecznej. Parę dni temu 
organ radykałów— paryski „L'Oeu 
vre“, zwrócił wagę na poczynio* 
ne ostatnio w Rumunii ze strony 
włoskiej wielkie zamówienia han- 
dlowe. Rzecz szczególna, że przed- 
miotem tych transakcyj jest RU 
MUŃSKA NAFTA, zaś nabywcą — 
wojskowa INTENDENTURA 
WŁOSKA, Do końca marca b. i. 
Rumunia ma dostarczyć Włochom 
benzyny lotniczej, 


30,000 t. benzyny ciężkiej, W dru- 


k ale; drugi nała.|gim kwartale b, r. dostawy te ma- 


Transport 


żać należy za zupełnie udały. Oby- |Pierwszy. — trzeba lo podkreślić — 


Przyzwyczajenie — 
drugą nałurą. 


Są potrewy, które w m'arę czeste- 
go spożycia i przyzwyczajenia się do 
nich, brzycną num. Bywa takze od 
wrożnie: potrawy, które przy pierw 
szym skosztowa iu wywołują odrazę, 
po pewnym czasie przypadają nwn 
do sn'aku. Mówimy wtedy żeśmy się 
„przyzwycza.li* do tego jadzenia. Wy 
jątkiem jest ta Lawa „STELLA“, któ 
ra już w pierwszej chwili podoba się 
nam, bo ma wspaniały i subtelny aro 
mas oraz wyśmienity smak i która pa 
dłuższym spożywaniu ne brzydnie 
nam, lecz przeciwnie, jest coraz har- 
dziej przez nas pożączna. Apetyt nasz 
bowiem kieruje się zdrowym instyn. 
kitem. darzy sympatią te pożywienia, 
które są organizmowi potrzebne i z 
pożytkiem przez niego przyswajane. 

Takim drowym napojem i posilnym 
zarazem pokarmem jest Mieszanka 
Luksusowa „STELLA“. OQdróżnić ją 
można od bezwartościowych naśladow 
nictw po „Łopatce”, która ma na ety 
kiecie. Żaden inny wyrób kawy „Stel. 
la“ nie zastąpi. (x) 


| 


przewieziony będzie bezpośrednio 


na okupowane przez wojska włos- 
kie — wyspy Balearskie. 


Ponieważ Włosi nie mają g^ 
tówki na zapłacenie tych dostaw, 
odstąpią wzamian Rumunii dw1 
torpedowce i parę łodzi podwod. 


nych, które będą stacjonowate w 
Konstancy. Do tegoż portu ru- 
muńskiego przybywają w dniach 
najbliższych włoskie misje mor- 
skie I lotnicze, których zadaniem 
tgdzie przysposobienie Konstanev 
JAKO BAZY WOJENNEJ dla okrę 
tów i samolotów faszystowskich 
na Morzu Czarnym. Te przygoto- 
wania są, oczywiście, częścią wieł 
kiego planu trategicznego, opraco- 
wywanego wspólnie przez sztaby 
generalne trójprzymierza faszy- 
stowskiego Rzym — Berlin — To- 
kio. 

Pomimo uspokajających zapew. 
nień obecnych ministrów rumuń 
skich, jest rzeczą pewną, źe dol- 
ście do władzy żywiołów nacjona- 
listycznych i prohitlerowskich mu 
sl pociągnąć za sobą istotne zmia. 
ny w tendencjach polityki zagra 
nicznej Rumunii. Tega rodzaju 
„przełomy narodowe" nie odbywa- 
ją się nigdy bez udziału i inspira- 
cyj czynników obcych, które — 
własne cele mając przede wszyst- 
kim na widoku — nie krępują się 
bynajmniej w doborze środków i 
dróg działania. BD. 


W niedzielę, dn. 23 b. m. o 


ge 


11-ej rano, w sali Zw. Handlowców 


w Warszawie. przy ul. Siennej 16, odbędzie się 


Uroczysta Akademia Załobna 


Leona Was 


Wstęp na Akademię bezpłatny 
za kartami wejścia, które otrzy- 
mać można na dzielniwach i w 
zwią„kach zawodowych. 

Dzielnice wezmą udział w Aka- 


ilewskiego 


demii ze sztandarami, od tego o- 
bowiązku są zwolnione dzielnice, 
na których odbywają się konfe- 
rencje. 


WOKR. PPS. 


jące ośrodki przemysłowe, zbyt 
blisko położone zagrożonej grani- 
cy zachodniej, na wypadek wojny 
nie zapewniają dostatecznego bez 
pieczeństwa produkcji, W głębi 
kraju trzeba stwarzać ośrodek no 
wy, przy czym położenie nad Wi- 
słą, jedyną drogą wodną, łączącą 
z morzem, ma swe poważne zna- 
enie. 

W ustalonym systemacie rozbu 
dowy Wisła stanowi niezawodnie 
czynnik geograficzny poważny, pu 
dobnie, jak naturalna granica po- 
iudniowa, Karpaty, jest przyro- 
dzoną osłoną, nawet w tym wy- 
padku, gdyby obecnych sąsiadów 
z tej strony, niczym Polsce nie gro 
żących wyparł w czasie działań 
wojennych wróg groźniejszy. 

Te geopolityczne, przyrodzone 
warunki wskazują na konieczność 
uregulowania į uspławnienia Wi- 
sły, znajdującej się obecnie — jak 
stwierdzają wszyscy fachowcy — 
w stanie gorszym, niż przed woj- 
ną, pod rządami zaborców. Śred- 
ni zwłaszcza i dolny bieg na prze 
strzeni 400 kilometrów znajduje 
się w stanie dzikim, dla żeglugi 
niesłychanie ciężkim. A jednak 
mimo tego fatalnego stanu prze- 
wozy gwałtownie wzrastają. 

Ilość towaru, przechodzącego 
przez Tczew do Gdańska — Gdy- 
ni i z Gdańska—Gdyni Wisłą do 
Polski, więc bez tranzytu niemiec- 
kiego i obroty w Warszawie, bez 
drzewa w tratwach, stałe wzra- 
stają od r. 1929 i w Tczewie z 
212 tys. ton dosziy do pół miliona 
ton, a w Warszawie z 95 tysięcy 
do 200 tysięcy ton, mimo konku- 
rencji linij kolejowych, które w r. 
1936 obniżyły stawki na obsza- 
rze zasięgi żeglugi wiślanej o 
około 30 proc, 

Za Piastów i Jagiellonów stan 
Wisły przy ówczesnym zalesieniu 
kraju, które normowało stan wo 
dy i przy ówczesnych środkach 
transportowych był bodajże do. 
godniejszy dla żeglugi w dół rze 
ki, do morza, niż obecnie. O że- 
gludze w górę rzeki wówczas nie 
'byto mowy; «ale 'spław do Gdań. 
ska odbywał się. Płynęła ku mo- 
rzu słynna pszenica - sandomier- 
ka, sól, drzewo, kruszec. Sprawa 
posiadania Gdańska była zagad 
nieniem państwowym  doniosłym 
i rozumieli je dzielniejsi i mądrzej 
si krółowie, nawet obcych rodów. 

Powrót na pradawne szlaki go. 
spodarcze, dziś równie ważne, jak 
ongiś przed wiekami, zmusza do 
wielkich technicznych wysiłków, 
mających na celu zmodernizowa- 
nie tych szlaków, a polska racja 


stanu nie uległa przedawnieniu, 
nie straciła aktualności. 

Zamordowanie pierwszego Pre. 
zydenta R. P., prof. G. Narutowi» 
cza było nie tylko zbrodnią poli- 
tyczną. Znkomity ten, europejskiej 
sławy, znawca budowy dróg wod- 
nych w czasie pełnienia urzędu 
ministra robót publicznych, rozpo 
czął prace nad regulacją Wisły i 
dopływów, Mimo, że zabrakło go 
Polsce, późniejsi jego następcy w 
ministerium, a zwłaszcza prof. 
Matakiewicz, opracowali plany tej 
wielkiej i podstawowej pracy te- 
chnicznej, Gotowy, przez Radę 
Ministrów przyjęty projekt usta- 
wy o regulacji Wisły, opracowa= 
ny przez prof. Matakiewicza, (bo 
dajże najlepszego w tej chwili zna 
wcę zagadnienia regulacji rzek i 
budowy dróg wodnych) i wniesio 
ny do Sejmu w r. 1930, ze wzglę- 
dów poszczędnościowych został wy 
cofany. 

Od tego czasu dziwna cisza za 
panowała w sprawie bodajże naj 
donioślejszej inwestycji komunika 
cyjnej, jaką jest uspławnienie Wi. 
sły i rozbudowa dróg wodnych, 
W różnych charakterystycznych 
dla „radosnej twórczości“ ros 
czystościowych planowaniach za- 
powiadało się budowę różnych ka 
nałów, ba nawet łączących dwa 
morza—ale o Wiśle nie mówi się, 
jak gdyby ta podstawowa droga 
wodna była wykreślona z planów 
i programu obecnych czynników 
rządzących, 

Jeden z licznych organów do- 
radczych rządu, Państwowa Rada 
Komunikacyjna, powzięła uchwa- 
tẹ, stwierdzającą, że drogi wada 
ne wymagają specjalnej opieki ? 
zapewnienia stałej dotacji ze 
Skarbu Państwa. 

Związek Izb Przemysłowo-FHan- 
dlowych zajmował się również za 
gadnieniem dróg wodnych | że» 
glugi rzeczńej, ale na preliminarz 
budżetowy opinie te wpływu nie 
wywarły. Budżet na obecny okres 
budżetowy przeznacza na roboty 
wodne Ministerium Komunikacji 
8.5 mil. zt., w czym jednak mieś. 
ci się 6.25 mil. zł, na Spłatę z0- 
bowlązań,- ` 

Dziwna cisza o regulacji Wisły 
jest jedną z charakterystycznych 
dysproporcji w planach gospodar 
czych obecnego reżimu, znajdue 
jacego się w niezawodnej. de- 
kompozycji na temat ujścia do mo 
rza naszej magistrali wodnej. 

Historia wskazuje na istnienie 
odwiecznych zagadnień i — co 
najsmutniejsze — błędy history- 
czne powtarzają się. 


TADEUSZ HARTLEB, 


Nowi lokatorzy w starych 


Uchwalona przed paroma dnia- 
mi ustawa przedłużająca ochronę 
lokatorów, dotyczy tylko tych lo- 
katerów. którzy zajmują po 1 sty- 
cznia 1938. dawne mieszkania. 
Natomiast lokatorzy, którzy wpro 
wadzili się do mieszkań nowowy- 
najętych lub nabytych po dniu 1 
stycznia r. b., choćby mieszkania 
te (lub zakłady handlowe i prze- 
mysłowe) mieściły się w starych 
domach, z ochrony lokatorów już 
nie korzystają. 


Utrata prawa do ochrony przez 
mieszkanie zmieniające lokatora 
opiera się na dekrecie p. Prezy- 
denta R. P. z dnia 14 listopada 
1935 roku. 


Z dniem 1 stycznia r. b. powi- 
nica był ustać handel mieszkania- 
mi, gdyż przez cały czas istnienia 
achrony lokatorów nabywcy mie 
szkań płacili właściwie za ochro- 
nę, którą im dawało prawo i za 


Echa 


W związku z napadem p. Ipchor 
skiego - Lenkiewicza, redaktora od 
powiedzialnego, jak się okazuje, 
tygodnika p. t. „Kronika Polski i 
świata”, na Antoniego Słonim.- 
skiego, — Zygmunt Nowakowski i 
Melchior Warikowicz uznali za ko- 
nieczne wstąpić z redakcji tego pi- 
śma. 

Tak donosi lwowski „Dziennik 
Polski* z dn. 19 stycznia. 


poziom komornego, niższy ani* 
żeli w domach nowowybudowa= 
nych. Z chwilą więc, gdy nowy lo- 
kator w starym domu przestał ko 
rzystać z dobrodziejstw ustawy, 
mikia podstawa do handlu mie- 
zk niami. 

Najbliższy "mas pokaże, jakim 
w praktyce okaże się to nowe pra- 
wo, Wpłynie ono niewatpliwie na 
zmniejszenie się liczby przeprowa- 
dzek, a tym samym powinna 
wpłynąć na potanienie mieszkań 


Egzekutywa 
Międzynarodówki 


Socjalistycznej 


Egzekutywa Międzynarodówki 
Socjalistycznej, odbywająca się w 
Rrukseli, zakończyła swoje obrady. 
P. P, S. była reprezentowana w 
ioku obrad przez tow. K. Czapiń- 
skiego, zastępcę stałego członka 
Egzekutywy tow. Niedziałkowskie 
go. Drugi: delegat PPS. do Egzekn. 
tywy tow. H, Liberman nie mógł 
wziąć udziału w posiedzeniu z pü- 
wodu choroby. 

BIRA "ZE CWI A WT E S E 


SAMOLOTEM 
wszędzie 
blisko 


Czy uzyska większość w izbie? 


w 
nych i w kołach dziennikarskich |dowalone są, że na razie Chautemps 


kuluarach 


panuje jednomyślne przekonanie, 
że nowy Rząd uzyska znaczną 
większość głosów, która może do- 
sięgnąć 350 głosów przeciwko 
150, 


Wszystkie te obliczenia opiera- 
ją się na przesiankach, że za vo- 
tum zaufania dla Rządu poza ra- 
dykaiami ji socjalistami głosować 
będzie prawdopodobnie kilka grup 
centrowych, Prawica zaś po- 
wstrzyma się ad głosowania, Głó- 
wnym punktem zainieresowań jest 
stanowisko komunistów, premier 


parlameentar- mniej jednak cynniki miarodajne za- 


i Dełbos pozostali na swoich stanc- 


PARYŻ (PAT), — Komitet naros 
dowy Bloku Ludowego uchwalił na- 
stępującą rezolucję: Nazajutrz po u- 
tworzeńiu Rządu Komitet narodowy 
Bloku Ludowego przypomina swą je- 
dnomyślną reżolucję z dnia 15 stycz 
nia stwierdzającą, iż jedynie Rząd 
Frontu Ludowego, będący emanacją 
Bloku i zdecydowany stosować swój 


Chautemps bowiem nie czynił ta- | 270gram, może odpowiadać jasno wy- 


jemnicy ze swoich intencyj przy 
tworzeniu Rządu. Już rezolucja 


klubu radykałów, wypówiadająch| 


się za tworzeniem Rządu przez 
Chautemps, chociąż- domagała się, 


rażonej woli kraju. W konsekwen= 
cji tego Komitet narodowy liczy, że 
nowy Rząd jako emanacja stroha 
nictw, które złożyły przysięge w dn. 
14 lipca s pod wspólnym programem 


ażeby program Rządu nie wniósł | pisemnym, zobowiąże się oprzeć w Iż. 


żadnego 
grupami „Frontu Ludowego" i a- 
żeby Rząd ten uzyskał poparcie 
socjalistów, pomijała zupełnym 
milczeniem komunistów, co wywo- 
łało oświadczenia ich pełne obu: 
rzenia, że traktowani są jako ubo- 
dzy krewni, których nie pokazuje 
się w towarzystwie. Prem. Chau- 
temps dążył zatem do tego, ażeby 
nowy Rząd nie był uzależniony od 
głosów komiunistycznych i to mu 
się udało całkowicie. 


Naczelny organ radykalny 
„Qeuvre* podkreśla, że prem. 
Chautemps wyrażnie dążył do te- 
go, ażeby uniknąć wszystkiego, co 
mogłoby rozbić ostatecznie Rząd 
Ludowy. Chodziło mu jednakże 
o to, ażeby umowy i porożumie- 
nia, które dojdą do skutku między 
socjalistami i radykałami, nie mo- 
` gły być narażańe codziennie na 
kwestionowanie przez komuni- 
stów. Obecnie, czy komuniści bę- 
dą głosowali za czy przeciw, czy 
też powstrzymają się od głosowa. 


nia, ie wpłynie to na los gabine- i 


ii.  Koftniści, którzy czynili 
wszelkie wysiłki, aby wejść do 
Rządu, obecnie starają się wszelki- 
mi siłami pozostać mimo wszyst- 
ko wewnatrz „Frontu Ludowego“ 
na terenie parlamentarnym i od- 
grywać rcię polityczną, w Izbie. 


W ANGLI PANUJE 
SCEPTYCYZM 


LONDYN, (PAT). — -Aczkolwiek 
angielskie czynniki miarodajne z pew 
ną ulgą przyjęły wiadomość o za. 
kończenie frazcuskiego kryzysu rzą - 
dowego, to na ogół panuje w Lon- 
dynie sceptycyzm, co do trwałości 
nowego Rządu Chautemps. W ko- 
Jach politycznych obliczają jego ży. 
wot na 4 tygodnie i przypuszczają, 
że za miesiąc Francja stanie znowu w 
obli kryzysu rządowezo, a wów- 
czas dojdzie do władzy Rząd kon- 
centracji naredówej od Raynaud | 


Blńma, z Herrctem na czelć. Nie- 


rozdźwięku pomiędzy bie na większości Frontu Ludoweg 


Na frontach hiszpa 


wiskach, co stanowi pewną ciągłość 
akcji w polityce międzynarodowej na 
okres najbliższych kilku tygodni, 


Rezolucja Frontu Ludowego 


celem wykonania programu Bloku. 
W odpowiedzi na wrążenie, jakie wy 
wołała w kraju republikańskim afes 
ra spisku faszystowskiego, Komitet 
narodowy liczy, że ustalanie odpo. 
wiedzialności i współwiny, bez wzglę 
dy na to, jakie one będą, kohiynuca 
wane będzie z tą samą stwwow:zo- 
ścią, co i przed przesileniem, 

Komitet narodowy  zdecylowany 
jest prowadzić nadal swą dziułalmość 
bez wytchnienia i z wzrasiającz czuj 
noscią, ażeby osiągnać wrzeczyŁiste 
niemie woli ludu į utrzymać zedność 
Frontu Ludowego w obronie złoby. 
tych praw i posteru. 


Str. 4 


idoki nowego Rządu Skład nowego Rządu Z.5.S.R. 


MOSKWA, (PAT). — Skład nowe- 
go Rządu Z.S.R.R, przedstawia się 
ak następuje: 

Mołotow — przewodniczący Rady 
komisarzy ludowych Z.S.R.R, Czu. 
bar — pierwszy Zastępca przewCdni. 
czącego, Mikojan — drugi zastępea 
przewodniczącego, Kosior — trzeci 
zastępca przewodniczącego (dotych- 
cas było tylko dwuch zastępców). 
Wozniesieński — przewodniczący pań 
stwowej komisji planowania  (Gos- 
plan} (na miejsce Walerego Mezłan- 
ka), Litwinow — komisarz Spraw 
Zagranicznych, Jeżow — komisarz 
Spraw Wewnętrznych, WorOszyłów 
— komisarz Obrony, Piir Smirnow 
— komisarz Marynarki wojennej, La 
zarz Kaganowicz — komisarz cięż- 
kiego przemysłu, Bruskińt — kmi- 
sarz przemysłu mechanicznego, Mi. 
chał Kaganowicz —komisarz przemy 
słu Obronnego (wojennego), Abram 
Gliński -- komisarz przemysłu spo 
żywczego (na miejsce Mikojana), Sze 
stakow — komisarz przemysłu lek. 
kiego, Ryżów — komisarz przemysłu 
leśnego (b. zastępca komisarza), Ba. 


ńskich 


TS VILAT: 


Havas donosi z Madrytu: Około |cząwszy od 1 grudnia. 


Bombar- 


póinocy ciężka artylerią powstań. | łowanie nie pociągnęło za sobą 


cza rozpoczęła oOstrzeliwanie Mad 
rytu. Na froncie Guadalajara 
wojska rządowe trzykrotnie od 
pariy uderzenia wojsk generala 
Franco ogniem karabinów maszy - 
nowych. 

Na froncie Teruel wojska rzą- 
dowe odparły uderzenia wojsk ge- 
nerala Franco siltym ogniem bro- 
ni maszynowej. Napór wojsk po- 
wstańczych osłabł. Linie Bomu- 
nikacyjne powstańców na wschód 
od Concud znajdują się pad 
ogniem artylerii rządowej „Ponad. 
to trwają ciagłe walki powietrz- 
ne. 


Bombariowanie - 
Barcelony 


Havas donosi z Barcelony: 
Około północy 6 samolotow po- 
wstańczych dokonało nalotu na 
Barcelonę od strony morza, zrzu- 
cając wiele bomb, Istnieje oba. 
wa, że bombardowanie pociagtię- 
lo za sobą liczne otiary ludzkie. 

Przez cały dzień wtorkowy ša- 
mołoty powstańcze bombardowa- 
ły wybrzeże śródziemiomorskie, 
zrzucając m. in. dwukrotnie born. 
by na m. Sagonte. jest to 15-te 


bombardowanie tego miasta, po- 


Opowieści 
MANEWRY AMERYKAŃSKIEJ 


FLOTY NAPOWIETRZNEJ 


18 amerykańskich  wodnosamolo- 


Ostatnie depesze i wiadomości na czela nu naru 


ZAKOŃcZeRi 


e rokowań 


brytyjska-irianozkich 


LONDYN (PAT). — Po zakończe” 
niu brytyjsko „ irlandzkich rokowań 
wydany został komenikat, stwierdza- 
jący jedynie, że poruszone w rozmo- 
wach zagadnienia dojrzały do dalsze. 
go omawiania ich przez prmedstawi- 
tieli obu Rzadów. Konferencje te 
rozpoczną się natychmiast z chwila 


uzyskania dalszych, niezbędnych do 
nich podstaw, 

Zagadnienie zjednoczenia Irlandii 
nie było w czasie rokowań poruszo- 
ne, wobec zajęcia przez obie strony 
sprecyzowanego stanowiska w tej 
sprawie na wstępie obrad. 


EO EEE EE PROBY DWE Z ORDY ZRC ZW ROZ SEED 


Po katastrof 


e na Kopalni 


Odkopano dwuch górników 


W związku z katastrofą, jaka 
wydarzyła się na kopalni „Polska“ 
w śŚwiętochiowicach, w wyniku 
wszcżętej natychmiast akcji ratun- 
kowe} caltopano zwioki jednego z 
zasypanych górników  Kowalczy- 
ka. W środę nad ranem wydoby- 
to zwioki drugiego 


zasypanego | 


górnika, Kuraski. Na: podstawie 
oględzin zwłok wnioskować moż» 
na, że śmierć obu nieszczęśliwych 
górników nastąpiła w chwili przy- 
Sypania ich zwałami węgla. Wy- 
padek jest przedmiotem  docho- 
dzeń wiadz górniczych. 


ofiar ludzkich, lecz straty mate- 
rialne sa bardzo duże. Zrzucono 
25 bomb 80 i 100-kilowych, któ- 
re zniszczyły Szereg domów. 
100 ZABITYCH 

Komunikat Ministerium Obrony 
Narodowej donosi: W środę wkrót 
ce po poludniu 6 nieprzyjaciel. 
skich samolotów, pochodzących z 
Palmy na Maiorce zrzuciło na cen- 
trum Barcelony znaczną ilość cięż- 
kich bomb. Dokładna liczba za- 
bitych jest dotychczas nieznana, 
wynosi ona jednak przeszło 100 0- 
sób. Prócz tego wyrządziły bom- 
by znaczne straty materialne. Cho- 
ciaż baterie przeciwlotnicze utra- 
dniały bez przerwy ogień, a rzą- 


ły natychmiast pościg, lotnikom 
nieprzyjacielskim udało się jednak 
wycojać bez poniesienia strat, 

Mniej więcej w tym samym cza- 
sie oraz © godz, 5 po poż. dokonali 
letnicy powstańczy nalot ma 
Walencję. Zrzucone bomby spo- 
wodowały znaczne szkody mate. 
rłalne, liczba natomiast rannych 1 
zabitych jest nieznaczna, 


ZŁOTO DLA REBELIANTÓW 

Przybyła specjalna delegacja z pro 
winceji Santander do Burgos, przy- 
'wożąc jako dar na skarb rokoszan 
hiszpańskich 350 kilogramów złota 
w monetach i biżuterii oraz 50 kilo- 
gramów srebra. Dar został oficjal. 
mie wręczony „prezydentowi“ (pre- 
mierowi) generałowi Gomez Jordana 
i został złożony w podziemiach filii 


dowe eskadry myśliwskie wszczę* | Banku Hiszpańskiego w Burgos. 


42 osoby 


oskarzone 


w Sprawie CAR. 


Na 42 oskarżonych w sprawie 
organizacji CSAR,'9 znajduje się 
na wolności zaś 33 pozostaje w 
więzieniu, Sędziemu Beteille przy 
dzielono da pomocy sędziego Bour 


tów wojskowych wodowało w pobliżu 
Peąrl Harbour, przebywając bez wo- 
dowania dystans Kalifornia—wyspy 
Hawajskie w aagu 20 godzin 22 
minut, 
TURNIEJ SZACHOWY 

Zakończył się w Paryżu mały mię- 
dzynarodowy turniej szachowy, w 
którym zdecydowane zwycięstwo od- 
niósł b. mistrz świata Capablanca, 
osiągając 4 i pół pkt. z 5-ciu możli- 
wych. Dalsze miejsce zajęli: Rosso- 
limo — 3 i pół pkt., dr. Cukierman— 
2 i pół pkt. Romi i Snosko-Borow- 
ski po- 2 pkt. oraz Anglarez — pół 
pkt. 

LWY ROZSZARPAŁY 
POGROMCĘ 

7 Budapesztu donoszą, że w miej- 
scowości Ujpetre, w stolicy Pecs, w 
czasie przedstawienia w cyrku wę- 
drownym lwy rozszarpały -swego po- 
gromcę. W chwili, gdy pogromea 
znajdował się wraz z trzema Iwami 
w klatce i ustawiał zwierzęta do po- 
pisów, jeden z lwów rzucił się nań, 
zatepiając swe kły w gardle pogrom 


drutów telegraficznych 


ies który specjalnie zajmie 
się sprawą tuby z bakcyłami cho- 
robotwórczymi, w związku z któ- 
rą został aresztowany Paul Bille- 
coco. 


cy. Pozostałe dwa lwy rzuciły się 
na pogromcę. Wśród widzów wybu- 
chła nieopisana panika, Kilku męż- 
czyzn dało kilkanaście strzałów re- 
wo!lwerowych, zabijając wszystkie 
trzy twy. Z klatki jednak wydoby- 
to już tylko rozszarpane zwłoki po- 
gromcy. 


SYN I MATKA SKAZANI NA 
ŚMIERĆ 
Sąd przysięgłych w Kcttbus ska. 
zał niejakiego Hebelera i jego mat- 
kę na karę Śmierci. Hebeler w po- 
rozumieniu z matką zamordował 
przed siedmiu laty swego ojca. 


Sprawa 
Dohoszyńskiego 


Rozprawa przeciwko inż. Dobo- 
szyńskiemu odbędzie się we Lwo- 
wie dnia 4 lutego. W środę o- 
głoszono listę sędziów  przysię- 
głych, z której wylosowanych zo- 
stanie 12 sędziów przysięgłych, 
mających sadzić Doboszyńskiego. 


Ucieczka z Kkobierca śludnese 


Mogilno ma swą sensację. W u- 
biegłym tygodniu odbyć się miał 
ślub 23-letniego Stefana Kaczmar- 
ka z Wolfówną z Mogilna. Ponie. 
waż zapowiedzi wyszły w ub. nie. 
dzielę, przeto śiub naznaczono na 
wtorek. W przeddzień ślubu o g. 
7.ej rano udali się narzeczeni do 
kościoła farnego, celem odbycia 


spowiedzi. W chwili, kiedy „panna 
mloda“ rozpoczę!a się spowiadać, 
„pan miody“ wyszedł z kościoła, 
w szybkim tempie przebiegł plan- 
ty udając się na dworzec, gdzie 
oczekiwał go z biletem i walizką 
jego brat. Kaczmarek wyjechał w 
niewiadomym kierunku, 


kulin — komisarz kolei, Pachom?w 
komisarz transportu wodnego, 
Berman — komisarz łączności (pocz 
ta, telegraf, telefon), Eiche — komi 
sarz rolnictwa, Jurkin — komisarz 
domen państwowych  (Sowchozów), 
Popow — komisarz dostaw państwo- 
wych C(Sowch?zów), Zwierow — ko 
misarz finansów (b, zastępca komi. 
sarza), Michał Smirnew — kOmisarz 
handlu (na miejsce Weitzera), Ozwia 
lew — komisarz handlu zagraniczne 
go (b. zastępca komisarza na miej. 


sce Rozenh?lcaj, Ryczkow — komi. 
sarz Sprawiedliwości (b. członek ko- 
legium wojskowego najwyższego Są. 
du ZSRR na miejsce Krylenki). Bł 
dyrew — komisarz zdrowia publicz. 
nego, Gryczmaltow —— prezes Banku 
Państwa, Kaftanyw — przewodni. 
czący komitetu do Spraw  szkelni= 
ctwa wyższego, Nazarow — przewod 
niczący komitetu spraw sztuki przy 
Radzie Komisarzy Ludowych — b. 
cełonek redakcji „Prawdy“ (na miej 
sce Kierżencewa). 


Wystąpienie z komisji Wojskowej 


Sejmu 


Pos. Kazimierz Duch wystoso- 
wał do marszałka Sejmu pismo 
treści następującej: 

„W dnia 18 stycznia r. b. Komisja 
Wojskcwa Sejmu na wniosek jedne» 
go z posłów większością głosów u- 
chwaliła votum nieufności przewod» 
niezącemu komisji generałowi broni 
L. Żeligowskiemu z powodu jego prze 
mówienia na plenum Sejmu w dniu 
8 grudnia 1937 r. 

Nie wchodząca w to, czy Komisja 
będąca po myśli art, 17 Regulaminu 
Sejmowego organem Sejmu powoła. 
nym jedynie do rozważanią spraw 
przekazanych jej przez lzbę, miala 
prawo pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści Przewodniczącego Komisji za jte 
go przemówienie w Sejmie bez tad- 
nych uchybień z jego strony na tere» 
nie Komisji — jestem stale pod wra- 
żeniem, iż stała się duża krzywda 
moralna człowiekowi _ kryształowego 
i wielkiego charakteru i zasłużonemu 
dla Polski żołnierzowi, wysoko cenioe 
nemu przez Marszałka Piłsudskiego 
i szanowanemu przez cały naród pol- 


ski bez względu na dzielące go róż. 
nice polityczne. 

Wrażenie krzywdy, jaką na tym 
terenie wyrżądzono czciyodnemu gës 
nerułowi i mojemu przez pewien czas 
dowódcy w czasie służby w Inspeke 
toracie Armë, utrudniałoby mi może 
ność użytecznej pracy na tej Komi. 
sji, 

Z całego przebiegu konfliktu Ko. 
misji z generałem Żeligowskim na- 
brałem równocześnie przekonania, iż 
gwarantowana konstytucyjnie nieżam 
leżność w wypowiadaniu przez ple 
słów opinii, dyktowanej troską o da- 
bro Państwa, zgodnie ze śŚlubowaa 
niem poselskim, na tej Komisji od 
pewnego czasu przestała istnieć. 

Podając powyższe motywy mojej 
decyżji, proszę Pana Marszałka © 
zwolnienie mnie od obowiązku cezłon= 
ka Komisji Wojskowej”. 

Również pos. Sapieha nadesłał 
na ręce marszałka Sejmu pismo, 
zawiadamiające o wystąpieniu z 
Komisji Wojskowej, w której nie 
może pracować w warunkach, ja- 
kie się wytworzyły. 


[M WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


POLSKA ZWYCIĘŻA REPREZEN- 
TACJĘ SZWAJCARII 1:0 

W środę wieczorem rozegrany ZO» 

stał w Bernie międzypaństwowy 

mecz hokejowy  Polska-Szwajcaria, 

Polacy odnieśli duży, chociaż zupeł- 

nie niespodziewany sukces bijąc 


Szwajcarów 1:0 (0:0, 1:0, 0:0), Spot 


kanie wywołało znaczne zaintereso- 
wanie į zgromadziło przeszło 5000 wi 
dzów. 
TEAM POLSKI GROMI 
WENGEN 8:0 

Jak wiadomo, Polacy mieli roze- 
grać we wtorek mecz hokejowy z re- 
prezentacją miasta Wengen. Mecz 
nie doszedł do skutku ze względu na 
odwilż. Tymczasem w środę rano 
chwycił mróz i miejscowa reprezen- 
tacja wyraziłą chęć rozegrania tre- 
ningowego spotkania z Polakami 
przed wyjazdem do Berna. Polacy 
zrodili „się. na to. Mecz przyniósł 
naszym  hokeistom  wysokocyfrowe 
zwycięstwo w stosunku 8:0 (3:0, 8:0, 
2:0). 


PIŁKA NOZNA 


BUŁANÓW ZRZEKŁ SIĘ MANDA- 
TU KAPITANA ZWIĄZKOWEGO 
WOZPN. 

Wybrany na walnym zgromadze- 
nia WOZPN na stanowisko kapitana 


| gwiaździsty do Monte Carlo, najwięk” 
sza w Europie i najpopularniejsza 
(zimowa impreza samochodowa, Te- 


| goroczny 17.ty z kolei zjazd gwiaź- 
| dzisty do Monte Carlo cieszy się wy- 


jatkowym zainteresowaniem i zgro- 
| madzi na starcie 142 kierowców z 21 
państw. Z Polski startuje 6 osad. 


| Pierwsza osada Laurysiewicz-Noa 
wak wyjechała z Warszawy do Nea- 
polu już w dn. 12 b. m. W Neapolu 
, hasi automobiliści zadecydują, czy 

| będą startować z Aten, czy z Paler- 
mo. Decyzja uzależniona jest od sta 
nu dróg Bałkańskich. 

Druga polska osada Kulesza-Bel- 
len udała się dn, 18 b. m, na ma- 
| szynie Lancia 1852 z Łodzi do Sta- 
vangeru. 
| Trzecia polska osada Penczyna (z 
|szoferem) udała się na razie do Wie. 
dnia, gdzie przygotowany jest wóz 
Steyer 220. Mecenas Koppel, który 
| miat towarzyszyć Penczynie, jest cho 
ry i ewentualnie uda się później Sa- 
molotem do Wiednia, Osada ta star- 
tuje z Aten. 

W środę dn. 19 b. m., o g. 10.30 
wyjechała z Warszawy czwarta osa» 
da Kołaczkowski „. Pronaszko na ma” 
szynie Lancia 1352. Osada ta uda- 
| je się na start do Stavangeru. 


| Piąta polska osada Marek-Jaku. 
bowyski. Borowik na Lancia mó A 


i 


wała się ostatecznie wyruszyć 


związkowego okręgu p. Jerzy Buła-' Monte Carlo z Aten. 


now zrzekł się mandatu i zawiadomił 
o powyższym zarząd okręgu propo- 
nujac na swoje miejsce p. Józefa Ci- 
szowskiego, 
REORGANIZACJA ROZGRYWEK 
O PUCHAR ŚRODKOWEJ 
EUROPY 


Szósta ostatnia polska osada Za- 
s%rna- Mazurek na Chevrolet wyjeż- 
| dża w czwartek 20 b. m, wieczorem 
ną start do Bukaresztu. 


NARCIARSTWO 


Na statnim zebraniu komitetu pu- | pypRĘZENTACJA NARCIARSKA 


charu środkowej Europy w piłce noż 


nej zmieniono obsadę turnieju, mia- 
nowicie obok trzech drużyn z Cze- 
chosłcwacji, Włoch, Austrii i We- 
gier dopuszczono po dwie drużyny z 
Rumunii i Jugosławii. Przyjęto na- 


POLSKI NA ZAWODY 
W GARMISCH 


Polski Związek Narciarski ustalił 
| już skład drużyny, która będzie re- 
| prezentowała Polskę na Międzynaro- 


tomiast do wiadomości wycofanie się, dowym Tygodniu Sportów Zimowych 
drużyn szwajcarskich. Ogółem w roz-| w Garmisch. Partenkirchen. 


grywkzch weźmie udział 16 drużyn. 
POLAK W REPREZENTACJI 
~- PIŁKARSKIEJ FRANCJI 
Francuski Związek Piłki Nożnej 


uwzględnił w składzie reprezentacji 


Francji, która walczyć będzie z Bel. 


gią, emigranta polskiego Powołnego. 
Polak wziął udział w meczu trenin- 
gowym reprezentacji A przeciw re-| 
prezentacji B w Paryżu, wykazując 
bardzo dobrą formę. Jest to już 5-ty 
polski emigrant, który został powo- 
reprezen- | 


łany w skiad państwowej 


Do kombinacji klasycznej zgłoszo- 
no: Bronisława Czecha, Stanisława 


Marusarzą ı Mieczysława Wnuka, 


Do biegu otwartego na 18 km: Mie 
| czysława Wnuka, Bronisława Czecha, 
| Tadeusza Wowkonowicza, Józefa Ma. 
| tusznego, Stanisława  Karpiela i 
Edwarda Nowackiego. 

| Do otwartego konkursu skoków: 
Stanysława Marusarza, Bronisława 
Czecha i Mieczysław Wnuka, 


Də kombincji alpejskiej: Bronisła. 


tecji Francji. Przed Powolnym grali wą Czecha i Stanisłw Marusarza. 


w francuskiej drużynie państwowej 
Wawrzyniak, Kowalczyk, Nowicki i 


Snella. 


AUTOMOBILIZM. 


POLSCY AUTUMOBILIŚCI JUŻ 
WYRUSZYLI NA START DO 
MONTE CARLO 
Jak już podaliśmy w dn. 25 b, m. 
rozpocznie się doroczny zimowy zjazd 


Ogólem do Garmisch wyjeżdża 7-u 
polskich narciarzy. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


ts 
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Pod ostrym katem 


Lokatorzy mają powód 
do radości... 


Odbywają się w Łodzi wybory 
peinomocników do Towarzystwa 
Kredytowego, którego" członkami 
są wyłącznie kamienicznicy i fa- 
brykanci, 

Sobotni „Orędownik*, zamieści 
„radosną* nowinę, iż w I okręgu 
zwyciężyła lista polska i jeżeli iak 
dalej pójdzie, to będzie... dobrze. 
Zainteresowanie sprawami Towa- 
rzystwa Kredytowego, sprawami 
kamieniczników i fabrykantów, po 
zostawiamy  Orędownikowi, jako 
przywilej klasowy, gdyż te wła- 
śnie sfery, to „klijentela'* endecka 
i ich dobrodziej dający pieniądze 
na cele ich stronnictwa. 

Nie można jednak pominąć ' tej 
notatki właśnie dlatego, że „Orę- 
downik* cieszy się ze zwycięstwa 
„polskiej listy, Przeglądamy więc 
nazwiska wybranych  pełnomoc. 
ników i czytamy takie „rdzennie 
„polskie'* nazwiska, jak: Eckart, 
Ende, Fiedler, Fryze, Keil, Kieb, 
Kunert, Maib, Neugebzuer, Pe- 
tzold, Rozner, Szmidt, Wagner, 
Kincel, Rajs, Szwalm, Ulrich, Wie 
ner it. d. 

A i imiona rdzennie 
skie": Wilhelm, Oskar, 
Otton, Reinhold i t. d. 

Do kompletu tych „polskich“ 
nazwisk brakuje jeszcze: Sznajdic. 
rów, Richterów i Szajblerów. 

Panowie z „Orędownika* nie 
zauważyli, że w I okręgu nie tak 
znów zwyciężyła lista „polska“ 
jak zwyciężyli fabrykanci i katie - 
nicznicy... niemieccy. A może to 
dla „Orędownika* nie stanowi ża- 
dnej różnicy? Sądzimy, że fabry- 
kanci niemieccy nie prosili wcale, 


„Słowiań- 
Oswald. 


Rok temu sam strajkował 


teraz szykanuje strajkujących pracowników 


W ub. tygodniu wybuchł strajk 
w zakładzie fotograficznym „Fo- 
tosport* przy ul. Kilińskiego 14. 
Zakład zatrudnia? trzech pracow- 
ników, dwuch fotografów ulicz- 
nych, dokonywujących t. zw. zdję 
cia filmowe, i ekspedientkę, która 
otrzymywała za swą pracę 5 zł. 
tygodniowa. : 

Jej towarzysze pracy oparli się 
się temu wyzyskowi i poparli żą- 
danie ekspedientki podwyższenia 
zarobków do 10 zł. tygodniowo. 

Właściciel zakładu, Moszek Ke- 
nigsberg, odrzucił kategorycznie to 
„wygórowane“ żądanie, a dodać 
należy, iż ekspedientka pracowała 
pd 10 — 11 godzin dziennie. 

Ekspedientka otrzymała po 
dwuch dniach dwutygodniową od- 
prawę, zaś fotografistom praco- 
dawca oświadczył, iż obniża im 
zarobek o 33% i obarcza ich spe- 
cjalnymi kosztami handlowymi. 

Wybuch? strajk. Kenigsberg, któ. 
ry w roku ubiegłym był zatrudnio- 
ny w przedsiębiorstwie fotogra- 
ficznym Morgenszterną, Piotrkow- 
ska 40, walczył z wyzyskiem pra- 


codawcy, strajkował, a nawet brał 
udzia! w lotnych komisjach straj. 
kowych i apelował do sumienia ła- 
mistrajków w imię solidarności ro- 
botniczej, w przeciągu kilku za- 
ledwie miesięcy obrósł w pierze i z 
bezwstydnym cynizmem traktuje 
pracowników, prowadzących akcję 
zawodową, 

Doszło nawet do tego, iż wzy 
wał on kilkakrotnie policję do straj 
kujących. jeden z pracowników 
zosta? oskarżony © pikietowanie 
zakładu i będzie miał sprawę w 
Sądzie Grodzkim. 

Kenigsberg nie zapłacił wydało 
nym za akcję strajkową pracow- 
nikom dwutygodniowego wymówie 
nia. 
WEEZTENETNY i tanne haa dramana 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
Duszkiewicza Zgierską 87, Hartm:n 
Brzezińska 24. Rowińska PL. Wolno- 
Ści 2. Perelman Cegielniana 32. Da. 
mielecki Piotrkowska 127. Wójcicki 
Napiórkowskiego 27. Kempfi Karc- 
lewska 48. 


nego” narodu niemieckiego, tym- 
bardziej, że o ile „Orędownik* nie 
zwrócił na ten „szczegól uwagi, 
to taczną uwagę na podobne 
„Szczegóły zwraca, MI Rzesza 
hitlerowska. 
43 

Jeszcze jeden szczegół war:0 
podkreślić. Otóż endecy twierdzą 
stale i niezmiennie, iż właściciela- 
mi nieruchomości w Polsce są w 
90 proc. Żydzi, Jak wynika je- 
dnak z wyborów do Tow. Kred., 


żeby „Orędownik* pozbawiał ich |nie brak również kamieniczników 
przyjemności należenia do „dum.!— aryjczyków, 


Tabela wygranych 
13 dzień ciągnienia IV klasy 40 Loterii Państwowej 
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Nie wiemy, czy lokatorowi jast 
przyjemniej, gdy łupi go lub wy- 
rzica na bruk  kaznienicznik 
„Swój“, rodak czy też gdy to czy. 
ni kamienicznik — Żyd. Jest to, 
naszym zdaniem, d!a ofiary — 10- 
katora, rzecz zgoła obojętna. 

W każdym razie „Orędownik ' 
ma dla swych czytelników „rado- 
sna“ nowinę. Teraz będą z nich 
darli skórę i pozbawiałi dachu 
nad głową „Swoi“, „narodowi“ 
kamienicznicy. | 

Jest te deprawdy ogromny pv- 
wód do radości, 
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Strażnicy kolejowi 
znów zabili człowieka 


Na torze kolejowym między sta- 
cją Baby — Moszczenica, na linii 
z Piotrkowa do Koluszek, dróżnik 
kolejowy po przejściu pociągu to- 
warowego znalazł leżącego nu dru 
gim torze mężczyznę, który już nie 
dawa? żadnych znaków życia. 

Okazało się, że zabitym jest 
23-letni Jan Miecztal że wsi Wola 
Moszczenicka, gm. Bogusławice, 
pow. brzezińskiego. 

Miecztal zakradł się wraz z in. 
DEREN Z NZ DZAWONATZE: 


PIĄTEK, dnia 21 stycznia 1938 r. 

6.15 Pieśń, 6,20 Gimnastyka, 6.40 Mu- 
zyka (płyty). 67.00 Dziennik poranny. 
1.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 
Pieśni Niewiadomskiego w wyk. St. Ar- 
gasińskiej (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
12,03 Andycja poładniowa. 14.00 Fan: 
tazje operowe (płyty). 15.00 Życie ar- 
tystyczne. 15.10 Melodie egzotyczne 
(płyty). 15.27 Łódzkie wiadomości gieł- 
dowe. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 „Jak pracują nasze mamy“ — 
audycja dla dziec” starszych. 16.00 
Rozmowa z thoryni. 1615 Kalejdo. 
skop. Wykonawcy: Kwintet salonowy, 
Piątka Poznańska, Jadwiga TFontanów- 
na, Adam Raczkowski. Józef Witkow: 
ski, 2 fortepiany (z Poznania). 16.50 
Pogadanka aktn:lna. 17.00 „Pracowni- 
ce igły i nożyc” — pogadanka. 17.15 
Francuska mnzyka operetkowa „Od 
Lecocq'a po dzień dzisiejszy* (płyty). 
1150 Przegląd wydawnictw, 18.00 Wia- 
domości sportowe lokalne. 18.15 Kon- 
cert wymienny do Krakowa i Katowic. 
18.40 Pogadanka. 18.55 Odczytanie pro- 
gramu. 19.00 „Pretendenci do tonn*— 
Henryka Ibsena (z Łodzi na w. R. P.). 
19.50 Pogadanka aktnalna, 20.00 Kon- 
cert symfoniczny w wykonaniu Orkie- 
stry Filharmonii Warszawskiej pod 
dyr. Igora Murkiewicza oraz Aleksan- 


der Uniński (fortepizn). W przerwie | chee mieć nic wspólnego z polity- | czas turnieju 
| Normalnie wziąwszy na 6 drużyn 
| zajęliby czwarte miejsce za Feren 


około 21.06: Dziennik wieczorny i Po- 
gadanka aktualns. 22.50 Ostatnie wiu 
domości dziennika wieczornego. 22/0 
23.30 Muzyka taneczna (płyty). 
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nymi na pociąg węglowy, zdążają. 
cy w kierunku Koluszek, lecz zo- 
stał zauważony przez strażników 
kolejowych, którzy rozpoczęli o- 
strzeliwać rabusiów. 

Kula karabinowa trafiła Miecz- 
tala w głowę, kładąc go trupem 
na miejscu. Pozostali rabusie zdo 
łali zbiec. 


TEATR POLSKI. 
Dziś o godz. 7,80 wiecz, „Gałązka 
rozmarynu“. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. „Głupi J2- 
kub”. 
TEATR POPULARNY, 
Dziś i codziennie o godz, 8.15 w- 
„Powrót mamy”. 
TEATR NA WIDZEWIE, 
Dziś o. godz, 8.15 wiecz. „Koły. 
zanka“ 


Przy zielonym stoliku 
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Jak naród „panów“ propaguje sport 
w „dzik ch" krajach 


Jak wiadomo. kontakt sportu 
polskiego z Niemcami jest ko- 
nieczny. 

Koniecznie musimy . rozgrywać 


spotkania | 


piłkarskie,  pięściar. | 


jaźni, Bratają się. W prost uważa. 
ją Polskę za swą drugą ojczyznę. 
Tak dalece, że każą swym kola- 
rzom startującym u nas zapamię- 
tać każdy most, każdą szosę, wo- 


siie, zapaśnicze, kolarskie, kaja- góle ciekawsze i ważniejsze miej. 
kowe i niema potrzeby dalszego |30% Z miłości dla naszego pięk. 
wyliczania, gdyż obejmują wszy- | tego kraju. 


stkie gałęzie sportu. 
Przyjeżdżają więc hitlerowcy 


Słowem, traktują nas poważnie, 


| Przy tym pamiętają jednak, że są 


do nas: my jedziemy do nich (rza. | Rar odem panów. „Herrenvolk“, 3; 
dziej) i staje się widocznym, że | MY narodem niewolników, starają 


sport sprzyja zacieśnieniu węzłów | SIę Więc nas życzliwie oświecić. 


przyjaźni dwuch mocarstw, nie 


Tylko, że niezuwsze nasi peda- 


ulegających żadnym wpływom | godzy stoją na wysokości zadania. 


zzewnątrz. 


Przykra naprzykład zdarzyła się 


Tak, tylko węzłów przyjaźni, bo | historia podczas turnieju hokejo- 
z polityką sport nie może mieć | wego w Krynicy. Grała drużyna 


nic wspólnego. Przykładem Cze- | berlińska „Rotweis* 


chosłowacja. 

Popsuli z nami bracia Słowianie | 
stosunki polityczne, to zaraz sport 
polski od nich się odwrócił. nie 


Co innego Niemcy. Ci zawsze 


(czerwano- 
biali). Otóż odziani w kostiumy 
czerwono - białej barwy, hitlerow- 
cy sportowcy nie potrafili tych 
barw uszanować. Brali przez cały 
lanie, ile wlazło. 


| byli z nami w największej przys | evaros, Cracovią i IF arszawianką, 
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Ale nie wytrzymali do końca, Czy 
wzburzyło ich szlachetną krew, 
że „niewolnicy“ nie chcą im ulec, 
czy też przypomnieli sobie, że 
członkowie _„Herrenvolku* nie 
mają potrzeby liczyć się z opinią 
narodu niższego gatunku i w tru- 
dzie i znoju wygrywać spotkania, 
że sprowokowali awanturę na la- 
dowisku, domagając się uznania 
niestrzelonej bramki, Wobec, te- 
go, że.u nas istnieje taki prymityw 
ny zwyczaj, że sędzia wydaje orze 
czenia zgodnie z sumieniem, nie 
mógł niestety , uczynić życzeniu 
ich zadość. Próbowali Polacy skło 
nić hitlerowców do dalszej gry. 
ofiarowali się, że pozwolą sobie 
strzelić bramkę, ale napróżno, Mi- 
li goście przywykli obcym wpły- 
wom nie ulegać. 

Oni mają własny pogląd na 
sprawy. Inaczej ich w Berlinie u- 
CZĄ. r 

Zeszli z boiska, kompromitujące 
orgunizatorów turnieju (siebie 
więcej skompromitować już nie 
mogli). Ciekawe tylko, czy poże- 
gnali publiczność wyciągniętń 
ręką i „Heil Hitler". 

Chyba tak, Przecież u nich 
wszystko się dzieje tak. jak chce 
Wódz. 

My jednak się byle czym nie 
zrażamy, Jeżeli już Ras nazywają 
narodem o niższym kompleksie. to 
im pokażemy. 

Sprowadzimy ich za tanie pie- 
niędze na zawody zapaśnicze Pol- 
ska — Niemcy i Łódź — Króle- 
wiec, Zurobimy na nich tysiące i 
odprawimy ich z powrotem. Taka 
będzie nasza zemsta, 

Tylko, żeby czasem znowu 
kieś hecy nie zrobili. 

No, ale że bilety płaci się =, 
ry. 
UPRAWA DAIEN EISE 


Nieudana wyprawa 
włamywaczy 


Nocy wczorajszej do składu fir- 
my Międzynarodowe Tow. Trans- 
portu i żeglugi „Mintraza” przy 
ul. Wólczańskiej 17 zakradli się 
dwaj włamywacze, którzy przystą- 
pili do wyłamania drzwi, wiodą- 
cych do składów towarowych. 

Włamywaczy spostrzegł dozor- 
ca nocny i wszczął alarm. Złodzie- 
je zdotali się wydostać na ulicę, 
gdzie jednak w czasie pościgu z0- 
stali ujęci. 

Zatrzymanymi okazali się Zyg- 
munt Janeczek, zamieszkały przy 
ul. Wysokiej 11 i Stefan Wlazło, 
zamieszkały przy ul. Pałacowej 12, 
obaj znani złodzieje. Zatrzyma- 
nych osadzono w areszcie. 


W IZDEBCE TRAGARZA 


O ofiar zatrucia gazem świetlnym 


W dniu wczorajszym miasto 
masze  zaalarmowane zostało 
wstrząsającą wiadomością o 
ekropnej tragedii zatrucia ga- 
zem świetlnym całej rodziny 
biednego tragarza żydowskiego, 
Suchera Goldmana, zamieszka- 
łego wraz z żoną i dziećmi w 
domu przy ulicy 11-go Listopa- 
da 22. W domu tym, w lewej 
oficynie, na czwartym piętrze, 
zajmuje jeden pokoik biedny 
tragarz, 48-letni Sucher Gold- 
mas, zatrudniony w składzie 
manufaktury Gliksmana, przy 
ulicy Piotrkowskiej 63, Goldman 
miał żonę, 49-letnią Mejdys, 3 
eórki: 22-letnią Chanę, 17-letnią 
Kajlę i12-letnią Judytę. Ponad- 
te u Goldmanów zamieszkiwał 
narzeczony Chany, 19-letni Moj 
żesz Wartycki, zatrudniony w 
charakterze furmana w firmie 
Englarda, przy ul. 11-go Listo- 
pada 22. Chana Goldman miała 
mieślubne dziecko, w wieku pół 
dora lat i pracowała w chara- 
kterze robotnicy w tkalni przy 
ulicy Zeromskiego 45, zaś młod- 
sza jej siostra Judyta, była u- 
czenicą 5 oddziału szkoły po- 
wszechnej, 

W godzinach rannych dozor- 
ca domu, w czasie sprzątania 
klatki schodowej poczuł silny 
zapach gazu, wydobywającego 
się z mieszkania Goldmanów, 
Zaniepokojony ciszą, jaka tam 
panowała, powiadomił admini- 
stratora domu, przy pomocy 
którego wyważył drzwi. Oczom 
przybyłych ukazał się straszli- 
wy, mrożący krew w żyłach, 
widok. Na łóżkach przy ścianie, 
leżeli w koszulach, stary Gold- 
man, żona jego, wszystkie 3 
córki, mały synek Chany oraz 
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narzeczony jej, Wartycki, nie 
dając żadnych znaków życia, 
Zaalarmowano niezwłocznie po* 
gotowie miejskie, którego lekarz 
stwierdził zgon wszystkich miesz 
kańców. Zwłoki zatrutych ga- 
zem były już kompletnie zimne 
i śmierć prawdopodobnie nastą 
piła przed kilku godzinami. 


Na miejsce straszliwego wy- 
padku przybyły niezwłocznie 
władze policyjne oraz przed- 
stawiciele Gazowni Miejskiej, 
Powierzchowne oględziny miesz 
kania ustaliły, że z nieustalonej 
przyczyny naruszony został ku- 
rek od rurki gazowej, mieszczą- 
cej się nad łóżkiem Goldmanów, 
Stwierdzono, że Goldmanowie 
w ogóle nie byli konsumentami 
Gazowni i nie mieli zainstalo- 
wanego gazomierza. Natomiast 
poprzedni właściciel mieszkania 
miał tam zainstalowaną rurkę. 
gazową, która służyła mu do| 
grzania gazowych prasowaczek. | 
Nie ulega wątpliwości, że dal- 
sze dochodzenie ustali, kto po-| 
nosi winę za straszliwy wypa- 
dek, czy Gazownia, która mia- 
ła obowiązek zamknąć rurę ga- 
zową, nie. wykonała swego obo- 
wiązku, czy też Goldmanowie 
nieprawnie korzystali z dopły- 
wu gazu, bez zezwolenia Ga- 
zowni. 


Należy zaznaczyć, że poza 
Goldmanami oraz narzeczonym 
ich córki, owej nocy spała w 
ich mieszkaniu jakaś kobieta— 
chrześcijanka wraz z małą có- 
reczką, która również uległa 
zaczadzeniu, Narazie nie zdo- 
łano stwierdzić jej tożsamości 
z braku dowodów osobistych 
przy niej. 


Jak się okazuje, izdebka 
kiedyś stanowiła część strychu 
na bieliznę, lecz przed kilku 
laty właściciel zakładu krawiec- 
kiego w porozumieniu z właś- 
cicielem domu urządził pomiesz- 
czenie dla czeladzi, przeprowa- 
dził również tam gaz ze swego 
zakłądu na parterze. 

Po opuszczeniu pokoiku i 
zajęciu go przez Goldmanów, 
gaz nie był w użyciu, Przed 
kilku dniami właścicielka ja- 
dłodajni Maria Kasprzykowa, 
która zajęła sklep po krawcu, 
postanowiła korzystać z gazu i 
zainstalowała gazomierz. Prze- 
wód doprowadzający gaz do 
mieszkania na poddaszu przez 
przeoczenie nie został izolowa= 
ny i gaz począł ulatniać się do 
mieszkania, 

W czasie badania dr. Hurwicz 
przeprowadził badania wstępne. 
Zwłoki na razie zabezpieczono 
na miejscu, potem przewiezione 
będą do prosektorium. 

Organa policyjne wszczęły kro 
ki w kierunku ustalenia nazwiska 
kobiety, która znalazła wraz ze 
swym dzieckiem śmierć w izbie 
Goldmanów. Okazuje się, że 
nieznajoma trudniła się praniem 
bielizny i pomagała zarobkowo 
Goldmanowej, gdyż kilkakrotnie 
już przychodziła do mieszkania 
Goldmanowej, 

Straszne odkrycie wywołało 
wielkie poruszenie w tej dziel- 
nicy miasta i przed domem 
gromadzą się tłumy. 

Dochodzenie w kierunku u- 
stalenia właściwych przyczyn i 
winnych pośrednio zbiorowego 
zatrucia prowadzi w dalszym 
ciągu policja. 


Z codziennych walk robotników 


Strajk 850 robotników 
w zakładach Haeblera 


Firma Haebler, przędzalnia, 
przy ul. Dąbrowskiej 23, udzie- 
Bla robotnikom dwutygodniowe 
ge wymówienia. 


Gdy delegaci fabryczni pod- 
jęli interwencję u kierownika 
zakładu, otrzymali odpowiedź, 
iż zostanie przeprowadzona ob- 
miżka płac. 


Wywołało to wzburzenie wśród 
robotników, którzy oddawna wy 
rażali swe niezadowolenie ze 
stesowanmego w tej firmie wyzy- 
sku. Robotnicy na konferencji, 
zwołanej w swoim czasie przez 
Inspekcję Pracy, wykazali, iż 
firma bezprawnie obarcza ich 
dodatkowymi pracami, jak: wy- 
ciąganie nagarów, „czyszczenie 

`i ustawiczne smarowanie ma- 
syn, co zwiększa ponad nor- 
mię ilość obrotów i t, d. 


Zamierzona obniżka płac do- 
pełniła miary. 

Wczoraj o godz. 1-ej po pół, 
rebetnicy, w liczbie 850 osób, 
egłosili strajk. 


©gólne Zebranie Człon- 
ków Łódzkiej Organiza- 
eji P.P.S. 


W niedzielę, dnia 23 stycz- 
mia r. b. o godz. 10 rano w sa- 
k „Angielskiej"”, przy ul. 1-go 
Maja 2, odbędzie się zebranie 
ezłoaków Łódzkiej Organizacji 
P.P.S, z udziałem delegata Cen- 
dralaego Komitetu Wykonaw- 
czego P. P.S, 


Porządek obrad obejmuje: 
1) referat o sytuacji politycz- 
aej, 2) zapowiedź wyborów sa- 
morządowych, a walka o wy- 
kory de Sejmu i Ubezpieczalni, 
3] sprawy wewnętrznozorgani- 
zatyjne, 

Wstęp ma zebranie — tylko 
dha członków Partii, posiadają- 
cych legitymacje członkowskie, 


W sprawie wydalonych| Robotnicy, którzy nie nabyli 


delegatów i-my Scheibler 


jeszcze prawa do zasiłków i są 
obarczeni liczną rodziną, pozo- 


Związek klasowy wystosował | stali na bruku, natomiast zosta- 


pismo do Związku Przemysłu 
Włók., wskazując, iż wydalenie 
delegata jest pogwałceniem umo- 
wy zbiorowej, co zostało stwier 


dzone przez Inspektorat Pracy. | 


Zarazem przedstawiciel związ 
ku klasowego odbył w tej spra 
wie konferencję z inż. Rump- 


li zaangażowani tacy, którzy u- 
zyskali jakieś protekcyjki. Na 
konferencji, która odbyła się w 
tej sprawie w Inspekcji Pracy 
z udziałem przedstawiciela związ 
ku klasowego, kierownik firmy 
oświadczył, iż ma polecenie nie- 
konierowania ze związkiem na 
temat przyjmowania robotni- 


lem ze Związku Przemysłowców. | ków 


i 
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Strajk w „Szwajcarii“ | 
W dniu dzisiejszym odbędzie | 
się w Inspektoracie Pracy kon- | 


ferencja z firmą pończoszniczą | | 


„Szwajcaria” z udziałem przed- 
stawiciela związku klasowego. 


W „Szwajcarii" trwa od 3-ch 
dni strajk z powodu dokonanej 
przez nowego właściciela ob- 
niżki płac. 


W iabr. pończoszniczej 


Gros i Rozenkopi, przy ulicy 
Gdańskiej 130, wybuchł zatarg 
na tle zamierzonej obniżki płac. 


Na wniosek związku klaso- 
wego Inspektor Pracy XIV ob- 
wodu inż. Pawłowski wyznaczył 
na dziś konferencję stron. 


Firma Schweikert 


zatrudnia obecnie na oddziele 
gumowym zaledwie 140 robot- 
ników z pośród ogólnej liczby 
840, stanowiących załogę fabry- 
czną w sezonie. Tak znaczne 
zmniejszenie personelu tłuma- 
czy się specyficznym warunkom 
produkcji w przemyśle gumo- 
wym. 

Firma przed kilku miesiąca- 
mi zobowiązała się protokólar- 


nie do zatrudnienia w pierw- |. 


szym rzędzie delegatów fabry- 
cznych. Jednakże zobowiązania 
nie dotrzymała. Również robot- 
ników przyjmuje z pominięciem 
opinii związku i na aiesłusz- 
nych zasadach. 


To stanowisko firmy wywo- 
łało silne wzburzenie wśród zre 
dukowanych, którzy z napię- 
ciem wyczekują wiadomości o 
przebiegu rokowań z firmą, czy 
o w lokalu związku, czy też 
nawet pod fabryką. 


Jak nas informują, Inspekto- 
rat Pracy wezwał w tej spra- 
wie właściciela firmy. 


Dr. MED. 


L BERMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


Cegieiniana 15 Tek 


149-07 
przyjmuje od S—11 i od 4—8 w. 
W niedziele i święta oda 9—1 pojpoł. 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną! 


KINO 


„TON” 


KOPERNIKA 16 


Tel. 140-72 


Kino-teatr 


URANIA 


Cegielniana Nr. 2 
Ceny miejsc od 54 śr. 


Łodzianin 


STRASZNA TRAGEDIA 


Dalsza akcja 


tramwajarzy 


i zebrania pracowników K. E. Ł. 


| W dniu wczorajszym odbyły 
się zebrania pracowników tram 
wajowych w dwóch terminach, 
o godz, 9-ej i 17.30 przy udzia- 
le około 906 osób, na których 
ttow.: Szaczkus i Lenk zdali 
sprawozdania z przebiegu akcji 
i poczynań władz Centralnych 
Związku za czas od ostatniego 
zebrania t.j, 5 stycznia br. ze 


bm., które zebrani przyjęli do 
zatwierdzającej wiadomości, Po 
wyczerpaniu porządku obrad 
zebrani uchwalili jednogłośnie 


następujące rezolucje i wnioski: | i de 
lją swoje obowiązki wobec Pań- |silkom ministra Becka, należy 


2 dY” | ost potrzeb  społeczno-pań- | zawdzięczać, że osiągnięte zosta- 


1) w sprawie zatargu 
rekcją K. E, Ł.: 


Zebrani potwierdzają uchwa” | szą, się w ACADRE ; po> 


ły swoje, zawarte w  rezolucj 
ogólnego zebrania z dnia 5 sty- 
cznia b. r. (uchwały zawierały 
pełnomocnictwa dla Zarządu, żą 


do pracy i obecności tow. Len- 
ka na konferencjach). 


dzającej wiadomości 
dania Zarządu z dotychczasowej 
akcji i akceptują postępowanie 
taktyczne : Związku. 


bandyckiej 


Rozpoczęty w dniu onegdaj- 
szym proces przeciwko spraw- 
com napadu rabunkowego na Ra- 
tajczyków w Pabianicach i za- 
bójstwa Wiktora  Ratajczyka 
przeciągnął się do godz. 2-iej 
w nocy. 

Po zbadaniu świadków, któ- 
rzy obciążyli swymi zeznaniami 
poszczególnych oskarżonych, za 
brał głos prokurator Ścibiorek 
i w dłuższym przemówieniu scha 
|rakteryzował rolę oskarżonych, 
domagając się w konkluzji ka- 
ry śmierci dla Włodarczyka i 
Józefa Redy, dla pozostałych 
„oskarżonych surowego wymia* 
ru kary. 

Następnie przemawiali obroń- 
cy, przy czym obrońca Włodar- 
czyka wnosił o łagodny wymiar 
kary, pozostali o uniewinnienie 
bronionych. 

W ciągu dnia wczorajszego 
do godz. 16-ej odbywała się na 
rada Sądu. O godz. 16-ej Sąd 
Okręgowy w Łodzi ogłosił wy- 
rok, na mocy którego 40-letni 
Józef Włodarczyk i 30-letni Jó 
zef Reda uznani zostali winny- 
mi rabunku i zabójstwa Wikto- 
ra Ratajczyka, zaś Sylwian Bi- 
dziński winnym współdziałania 
i sprzedaży rewolweru, pocho- 
dzącego z rabunku, Kazimierz 
Kryszczak—winnym nabycia re 
wolweru z wiedzą, że pochodzi 
z rabunku, skazani zostali za 


po 


[i 
| 


danie przyjęcia tow, Szaczkusa | 


|i ogólnymi 


Zebrani przyjmują do zde] 
sprawoz* ; 


Zebrani żądają szybkiego za- 


kończenia zatargu i wzywają 
wszystkie Związki Zawodowe 
do poparcia akcji tramwajarzy, 


która to akcja, przy specjalnych 
okolicznościach, w jakich się 
odbywa stać się może sprawą 
zasadniczą całej klasy pracują- 
cej. 

Zebrani wzywają wszystkich 


specjalnym omówieniem audjen- | pracowników do skupienia się 
cji u p. Wojewody z dnia 12, 


i gotowości, w każdej. chwili, 
do walki o swe bardzo słuszne 
postulaty. 

2) w sprawie 
zimowej: 

Tramwajarze chętnie spełnia- 


akcji pomocy 


Komu zawdzięczamy obecny 
Stan rzeczy w Gdańsku? 


BERLIN (PAT). — P. Ferster 
wygłosił tutaj odczyt na temat 
stanowiska Gdańska na Wscho- 
dzie Europejskim. P. Ferster 
przedstawił zasadniczy zwrot, 
jaki dokonał się w Gdańsku od 
r. 193% Dawniej mówił Ferster, 
na każdej sesji Rady w Genewie 
przedmiotem debat był jakiś spór 
pomiędzy Gdańskiem a Polską. 
Stosunek z Polską był w naj- 
wyższym stopniu napięty. Zgo- 
dnie z polityką kanclerza Hitle 
ra, który dąży do trwałego po- 
koju i spokoju również w Gdań- 
sku, rozpoczęło się niełatwe dzie 
ło stopniowego dojścia do poro- 
zumienia. Jedynie wielkiej prze 
nikliwości Marszałka Piłsudskie 
go, oświadczył Ferster, oraz wy 


stwowych. jednak, powodowani ło porozumienie między Gdań- 


przebiegiem swej akcji, żądać 


wołane do tego czynniki, dały 
dowód, że i sprawy pracowni- 
ków, jako pełnowartościowych 
obywateli, nie są im obce i 
zgodnie ze sumieniem ludzkim 
pojęciami o spra- 
wiedliwości, będą załatwione. 

Tramwajarze uchwalają pła- 
cić składki na rzecz Komitetu 
Pomocy Zimowej dla bezrobo- 
tnych pg. stawek uchwalonych 
przez ten Komitet. 


Włodarczyk skazany na karę śmierci 


Wyrok w procesie szajki 


z Pabianic 


skiem a Polską, To, czego Liga 
Narodów nie zdołała dopiąć w 
ciągu dziesięciolecia, potrafiliś- 
my osiągnąć w kilka miesięcy. 


Że sportu 


Poznańscy piłkarze prze- 
ciw klubom iabrycznym 


Walne Zebranie Poznańskiego 
Związku Piłki Nożnej przyjęło 
wniosek K, S, San o skreślenie 
z listy członków wszystkich klu 
bów, których statut, nazwa lub 
organizacja wskazują na przy- 
należność do przedsiębiorstw 
prywatnych lub publicznych. 

Po ogłoszeniu wyniku głoso* 
wania członkowie H. C.P. (Fa- 
bryka metalurgiczna Cegielski, 
Poznań) złożyli mandaty, piasto 
wane w Zarządzie P.O.Z.P,N, 


przestępstwa wymienione: Józei Druga odmowa Niemców 


Włodarczyk na karę śmierci 
przez powieszenie, Józef Reda 
na łączną karę dożywotniego 
więzienia, obydwaj z pozbawie- 


niem praw na zawsze, Feliks | 


Reda na i rok i 6 mies. wię- 
zienia i 200 zł. grzywny z za- 


Po odmowie Niemców roze- 
grania meczu hokejowego z re- 
prezentacją Polski spotkał sport 
polski drugi afront. 

Mianowicie niemiecki zwią- 
zek lekkoatletyczny zawiado- 
mił, iż spotkanie Berlin— War- 


mianą na 20 dni więzienia, Syl-,szawa, projektowane na 28—29 
wian Bidziński na 3 lata wię" | maja nie odbędzie się ze wzglę 
zienia i pozbawienie praw na 5|du na to, iż Niemcy mają za- 
lat, Kazimierz Kryszczak na 3lata | jęte terminy przez cały rok bie 


więzienia i 200 zł grzywny z|żący, 


zamianą na 20 dni aresztu, Wa 
lenty Wojna i Helena Włodar- 
czyk, z braku dowodów winy, 
zostali uniewinnieni. 


Nurmi—trenerem 


Wielokrotny mistrz i rekor- 
dzista świata w biegach dłu- 


W motywach Sąd wskazał, gich, Nurmi, został zaangażo- 
że w toku przewodu sądowego | wany do Rewla w Estonii, gdzie 
wina skazanych została udowo* będzie przygotowywał 60-ciu 


dniona, zaś przy wymiarze ka- 
ry Sąd miał na uwadze poprze 


d|skich do mistrzostw 


czołowych zawodników estoń- 
lekkoatle- 


nią karalność oskarżonych i ich tycznych Europy w Paryżu. 


zachowanie się podczas rabun- 
ku i zabójstwa. 


Włodarczykowi Sąd wymie- 
rzył karę Śmierci jako przestęp 
cy niepoprawnemu, który do- 
konał napadu rabunkowego w 
bestialski sposób, Redzie wy- 
mierzył dożywotnie więzienie, 
mając na uwadze jeśo przesz- 
łość i mniejszą karalność. 

Obrońca oskarżonego na 
śmierć Włodarczyka adwokat 
Tenenbaum zapowiedział ape- 
lację. 


Włamanie do Wydz. Przedsiębiorstw Miejskie: 


| W dniu wczorajszym o godz. 
5.30 rano do Wydziału Przed- 
siębiorstw Miejskich, przy ulicy 
Narutowicza 37, przybyła jak 
codziennie sprzątaczka. Ku swe 
mu przerażeniu spostrzegła wszy 
stkie drzwi otwarte. Spostrze- 
żeniem swoim podzieliła się z 
(dozorcą domu i oboje weszli 
|do lokalu. 

| Nagle wybiegł jakiś osobnik 
i, steroryzowawszy dozorcę i 


'sprzątaczkę wycelowanym re- 


wolwerem, zmusił ich do wyjś- 
cia na podwórze. Tam rozkazał 
im odwrócić się do ściany, po 
czym przesadził płot i umknął. 

Dozorca zaałarmował policję. 
W lokalu Wydziału Przedsię- 
biorstw Miejskich wszystkie szu 
flady były pootwierane i pano- 
wał wielki nieład. Spłeszony 
włamywacz nie zdążył jednak 
nic zabrać. 

Policja prowadzi dochodzenie. 


Przecudowna epopea miłości, tęsknoty i poświęcenia oparta na motywach 


powieści Murgera 


Dziś i dai następnych! 


Śmiech od ucha do ucha... 
rem wywołują huragany śmiechu 


FLIP i FLAP w filmie p. t. 


JEJ OBROŃCY 


Z fantazją i humo- 


CZAR CYGANERII 


Muzyka G. PUCCINI Reż. GEZA BOLVARY w vol. gł. czarująca królowa wdzięku 
MARTA EGGERTH oraz król tenorów, chluba Polski JAN KIEPURA 


Początek codziennie o godz. 4-ej w niedziele i święta o godz. 12-ej. 


Wielkie walki Hiszpanii z Anglią 
o władzę na morzach p. t. 


Wyspa w płomieniach 


w roli gł. FLORA ROBSON 
f i LAWRENCE OLIVIER 


Początek w dnie powszednie o godz. ż-ej po pol. a w sobotę niedzielę i święta o godz. 1]-ej w po. 


Drukarnie Ludowa 


Wieczory literackie 
dla lekkoatletów 


Projektowane urządzenie wie 
czorów literackich dla lekko- 
atletów łódzkich przyobleka się 
w realne kształty. 

Na dzień 20 lutego przygoto- 
wuje komisja propagandowo-or- 
ganizacyjna pierwszy wieczór z 
zamierzonego cyklu. 

W programie, który transmi- 
towany będzie przez radio na 
całą Polskę, wystąpia obok .ar- 
tystów scen łódzkich czynne 
lekkoatletki i lekkoatleci. 


Turowcy nie próżnują 

Turniej tenisa stołowego, u- 
rządzonego przez TUR, z udzia 
łem 18 zawodników dobiega 
końca. 

Na czoło grających wysunął 
się reprezentacyjny pomocnik 
Łodzi w szczypiorniaku, Żura- 
wlow, przed skoczkiem Kuro- 
sińskim, bokserem Wajnkajnem, 
gimnastykiem Skórą, siatkarzem 
Sobczykiem i piłkarzem Kop- 
cińskim, 

Na półmetku rozgrywek sza- 
chowych o mistrzostwo sekcji 
prowadzi Włodarski 8'/, pkt., 
!/, pkt. straconego przed Szen- 
feldem 6 pkt. bez strat, Kitą 7 
pkt. 3 strac. Szymczakiem 9 
pkt., 5 strac, Mandlem 6 pkt., 
2 strac, i Romańskim 6 pkt., 
4 strac. 


Bokserzy TUR-a energicznie 
pracują pod kierownictwem b. 
mistrza Łodzi Pawlaka. 

W najbliższym czasie roze- 
gra sekcja kilka spotkań, z któ 
rych pierwsze z Hakoahem od- 
będzie się 28 b. m. Następnie 
przewidywane są mecze z IKP, 


i Bar-Kochbą, 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 83. 


